OPŁATA POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTE?! 


Kraków niedziela 23 lipca 


Ameryka wobec nowej katastrofy 


Może ją uratować tylko podwyższenie zarobków 


W Ameryce wybuchła panika 
Przypominająca swojemi rozmia 
tami wielki krach w 1929 roku. 
Olbrzymia spekulacja na gieł- 

ch amerykańskich, spowodowa 

l nienotowany spadek wszyst- 

ch akcyj i cen zboża. Aby 
Wstrzymać panikę, rząd wydał 
zarządzenia zapobiegawcze. Zam 
knięto giełdy zbożowe i oczekują 
przejściowego zamknięcia pozo- 
stałych giełd. Równocześnie dy- 
rektorzy giełd ogłosili na skutek 
żądania rządu przymusowe gra- 
Nice wahań w sprzedaży zbóż. 


Amerykańskie koła gospodar- 
cze są zdania, że powodem wiel 
Kiego krachu jest niewspółmier- 
ność między ruchem cen a spoży 
ciem, Wysoki urzędnik gospodar- 
czy Johnson twierdzi, że o ile w 
ciągu najbliższego miesiąca nie 
zostaną podwyższone płace, wów 
czas będziemy świadkami jeszcze 
większego krachu. 


Tenże sam dr. Johson złożył 
prez. Rooseveltowi projekt usta- 
wy, mającej na celu opanowanie 
obecnej sytuacji. Prójekt ten zo- 
stał z wielkiem uznaniem przyjęty 
Przez prezydenta. Przewiduje on 
m. in, zakaz zatrudnienia młodo- 
Cianych do lat 16 dłużej aniżeli 
Przez trzy godziny dziennie. Pra 
ca dzieci zostanie zniesiona. Plan 
ustala jąko najwyższe granice za 

Iudnienia tygodniowo: 40 godzin 

Bodniowo dla pracowników u- 
Mysłowych, 52 godzin dla osób 
zatrudnionych w sklepach i 35 
Sodziyj dla robotników, przyczem 

Ostatnim wypadku po pierw- 
Szym stycznia 1934 ma zostać 
podniesiona do 40 godzin tygo- 

nowo. Dalej projekt ustala naj 
niższe granice płac tygodnio- 
Wych: dla pracowników umysło- 
Wych 12 —- 15 dolarów. dla ro- 
botnikow norma za godzine wy 
nosi 30 do 40 centów. 

Przedłożony przez dr. Johnso- 


lm; ullmann a O — 
P. Henderson jeździ 


. Przewodniczący konierencji rozbro. 
Jenlowej Henderson zamienił się w la- 
tającego Holendra, względnie zawodo- 
wego komiwojażera. Trasa podróży 
Jest wcale ładna: np. ostatnia: Berlin, 

raga, Monachjum, ma zostać kontyna 
owana z etapami: Paryż, Londvn, War 
Szawa, Moskwa, Budapeszt i Wiedeń. 


i Jak oświadczył p. Henderson celem 
ej wojażerki jest uzgodnienie tekstu 
anwencji rozbrojeniowej. 


Nowe zamówienia 
sowieckie 
w naszych hutach 


Dzis wyjeżdża na za í 
M s proszenie „Su 
w. Metimportu” do Moskwy delegat 
a 8 „Katowickiej Spói 

a Górnictwa i Hutni “a 
lewskiej Huty dyr. SW OAK 
Strony trustu sowieckiego wys g 
i H prupożycje dalies, nd 
"a żelazo i stał niezależnie od i- 
zawanej już tranzakcji na AC, 
miljonów zł. Tym razem Sowiety za- 
mowić mają w hutach górnośląskich 
około 15.0047 tona żelaza | Stali na su. 
nę prześżło $ miljotiów zi, Podczas 
Pobytu dyr. Ed. Brygiewicza w Mo- 
skwie omówione mają być warunki 74 
warcia tej tranzakcji. l 


T 
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91. Zeszyt 


na plan ma wejść w życie z dn. 
1 września b. r. przyczem nie bę- 
dzie on miał charakteru ustawy, 


ale dobrowolnego układu mię- 


Dzisiejszy numer zaw 


© 
cera 


9 stren 


GROSZY 
Bir 202 


Lewiatan drży! 


Boi się wpływu władz na ceny przedmiotów 
powszechnego użytku 


Gemiralty Związek Przemysłu 


dzy pracownikami a pracódaw- | Polskiego opracówał uwagi w 


cami. 


sprawie projektu rozporządzenia 
ik —— | 


Wypadek Posta na Alasce 


Spadł z samoloiem i złamał śmigło 


LONDYN. (PAT). -— Samo- 
lot Wilev Posta spadł w miej- 
scowości Flat na Alasce, Lo- 
tnik wyszedł z wypadku bez 
szw anku. Samolot ma uszkodzo 
ne śmigło. 


Przelot Posta nad Svberia 


wschodnią i morzem Beringa 
odbył się w najgorszych warun 
kach atmosferycznych =* lotnik 
musiał walczyć z burzą, przebi- 
jając się przez mgłe i t. d. Post 
natychmiast zarządził naprawę 
swego samolotu. której malą do 


konać w Fairbanks. 

Lotnik ma nadzieję. że będzie 
inógł wyruszyć w dalsza Do- 
dróż jutro rano. W takim razie 
Post miałby jeszcze wszelkie 
szanse pobicia własnego rekor 
du światowego. 


enie Reichstagu 


(o mówi siostra jednego z „zamachowców“, Helena Dym:trowa 


BERLIN, (PAT). Biura 
Wolifa, powołując się na koła 
miarodajne, donosi, że śledztwo 
wstepne przeciwko wszystkim o 
skarżonym o podpalenie Reich- 
stagu zostało ukończone, akta 
sprawy wraz z aktem oskarże- 
nia zostaną w najbliższych 
dniach przesłane przez nadpro 
kuratora Rzeszv do trybunału 
karnego. i 

Wobec iego głównej rozpra 
wy możnaby oczekiwać w pierw 
szej połowie września. 

związku z podpaleniem Reichsta 
gu, nasi Czytelnicy przypominają so- 
bie, osobę byłego bułgarskiego posła 
komunistycznego, Dymitrowa. Był on 
aresztowany w marcu jako podejrza- 
ny o udział w podpaleniu. Żona jego 


Luba i siostra Helena zbiegły do Mos- 
kwy. 

Luba Dymitrowa, wyczerpana przej 
ściami w Niemczech, wkrótce po przy- 
jeździe do Moskwy zachorowała i 27 
maja b. r, zmarła. Helena, która opie- 
kowała się swą szwaglerką, postanowi 
ła bronić energicznie swego brata. 


Jeden z dziennikarzy francuskich 
miał z nią rozmowę. Oświadczyła mu 
ona: 


— Jadę do Paryża, by uczynić wszy 
stko możliwe dla ratowania mego bra- 
ta. Mimo, że jest całkowicie niewinny, 
grozi mu wielkie niebezpieczeństwo. 
Niemcy przecież będą się wahali ska- 
zać na Śmierć posła- Niemca Torglera, 
prezesa trakcji komunistycznej pana- 
mentu. Również Holender-prowokator, 
van der Lubbe, którego zatrzymano w 
płonącym gmachu, ubranego tylko w 
spodnie, ale mającego karte członkow 


ską partji komunistycztej — może nie 
obawiać się o swój los. Poza nimi a- 
resztowano trzech Bułgarów: mego 
brata, Dymitrowa, Popowa i Tanewa. 
Im grozi największe mebezpieczeń- 
stwo, tem bardziej, że rząd bułgarski 
nie troszczy się e nich zupełnie. Prag 
RZ: | = ji 0 coke p je- 

owarzyszach, o tem, że są niewinni 
w padpaleniu Reichstagu. 


Dla. oginji publicznej poza 
Niemcami — tajemniczy pożar 
Reichstagu po szeregu wynurżeń 
osób,które uciekły z Niemiec, a z 
okolicznościami pożaru zapozna- 
ły się na miejscu — sprawa prze 
stała być zagadką: póżar Reich- 
stagu jest potworną prowokacją 
hitlerowców. To też proces bę- 
dzie raczej komedją procesu. 


Groźne trzesienie ziemi w Turcji 


STAMBUŁ. (PAT). — No bo 
łudniowv - wschód od Smyrny 
w okręgu Denizli. silne trzęsie- 
nie ziemi zniszczyło wczoraj ra 


Ecka zajść 


no w licznych osadach sżereginice opuszcza domy, 


domów. 
Wstrzasv podzienme wa 
w dalszvm ciagu. Ludność w pa 


szukając 


schronienia ta otwartych prze- 


strzeniach. 


i Milówce 


42 oskarżonych odpowiada 2d nawoływanie do gwałtów i zamachów 


WADOWICE, (PAT). — One 
gdaj przed sądem okręgowym w 
Wadowicach. ruzpuczął się pro- 
ces o zajścia antyżydowskie. ja- 
kit miały miejsce w marcu r. b. 
w Rajczy 1 Milówce pow. żywiec 
kiego. 

Oskarżonych jest 42 członków 
b. Obozu Wielkiej Polski i Związ 
ku Hallerczyków. Dwunastu o- 
skarżonych odpowiada z więzie- 
nia. 

Akt oskarżenia zarzuca obwinionym 
nawoływania do gwałtów i zama- 
chów, udział w zbiegowisku, które do 
puściło się gwałin i zamachu na oso- 
by i mienie obywateli z Mitówki wy- 
znania mojżeszowego oraz przeszka- 
dzanie w urzędowanie organom bez- 


Brygiewicz. Zel Pieczeństwa. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia obre 


ych zamówień! na zgłosiia wniosek o odroczenie roz. 


prawy i wypuszczenie ni wolna stope 
12-ta oskarzonych, pozostających w 
więzieniu. Trybunai no naradzie odrzu 
cil wnioski obrony. 


Pierwszy został przesłuchany głów; sze oskarżenie przybyła 


ny oskarżony Jerzy kerens, emeryto- 
wany profesor z Blełska, który da wi- 
hy sie nie przyznaje, Nastepnie sad 
przystapii do przesłuchania osk- ļóze 


Sensacyjnego 


ia Surmy, rolnika z Rajczy. Surma, 
który w śledztwie zeznawał obciążają 
co uła Ferensa i innych oskarżonych, 
obecnie zmienia swoje zeznania, tłume 
cząc się, że w czasie przesłuchiwania 
w śledztwie był w gorączce i cierpim 
na ból głowy, na które to dolegliwości 
cierpi i obecnie, Na wniosek obrórcy 


trybunał zarządzi krótką przerwę, ce- 
lem zawezwania lekarza więciennego 
dla zbadania obecnego stanu zdrowia 


oskarżonego. Na podstawie orzecze: 
nia lekarskie rozprawe odroczono 
do godz. dnia Kisiefszego. 

Rozprawa przypuszczalnie 
10 dni. 


o zwalczaniu gospodarczo nieu 
zasadnionych cen na przedmioty 
powszechnego użytku, 

Centralny Związek wypowit- 
dział się przeciwko temu projek- 
towi, uważając, że daje on moż- 
ność rozciągnięcia wpływu pań- 
stwa na ceny wszelkich towarów 
i na cołokształt obrotów gospo- 
darczych. Zdaniem Związku, tak 
dalekoidaca imgerencja nie ma 
racji bytu w warunkach pokojo- 
wych i grozi stworzeniem stanu 
całkowitej niepewności obrotów 
gospodarczych. 


Hitlerowcy zamordowali 
141 więźniów 


Jeden « dzienników wieden- 
skich donosi, że w ostatnich cza- 
sach w obozie koncentracyjnym 
Dachau w Bawarii zastrzelono 
141 więźniów w czasie rzekome 
go usiłowania ucieczki z obozu. 

Z zabitych wymieniane są naz 
wiska Minicha Spiegla, Oskara 
Straussa i Wilhelma Aranere. 


80 samolotów 


w locie naokoło Francji 


ORLY, (PAT). --- Osiemdzie- 
siąt samolotów turystycznych 
wystartowało wczorai rano dô 
raidu naokoło Francji. kóry za- 
kończy sie 30 b. m. Samoloti 
przelecą 4,700 kim. w $-miu eta 
pach. by wvladować ostatecz= 
nie na ażerodromic w Bouc. 


Motywy wyroku 

w procesie brzeskim 

Ogłoszenie obszernych, moty- 
wów wyroku w procesie brzeskim 
przez Sąd Apelacyjny nastąpi w 
połowie m. sierpnia. W nadcho- 
dzącym tygodniu rozpocząć słe 
ma opracowywanie protókółu roz 
prawy. 


GIEŁDA 


Dolar -- 6.38, rubel złoty -— 4,84, 
marka niemiecka --- 2.10, funt szterlin 
gów — 29.85. Obroty dewizami b. 
słabe. Dla pożyczek państwowych i li 
stów zastawnych tendencja przewa”- 
nie mocniejsza. 
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Znów kilku chłopców uciekło zeStudzieńca 


Czas wejrzeć za kulisy metod wychowawczych Zakładu 


Jak słusznym okazał się alarm, | 
podniesiony przez nas kilkanaś- 
cie dni temu o rysującym się sy- 
stemie wychowawczym w zakła 
dzie dla nieletnich w Studzieńcu 

świądczy nowy lakt, który wy 
darzył się niedalej, jak w środę 
dnia 10 lipca. 

Do łańcucha ucieczek, rzucają- 
cych na stosunki zakladu najwięk 
nowa, 
zbiorowa ucieczka 7 chtopców, 
których brak w zakładzie wywo: 
lał istna panikę, 


romansu z Życia 


wyzszych sfertowarzyskich p.t. 


Na wsże strony  porożsyłano 
gońców, by zbiegów sprowadzić 
zpowrotem, jak dotychczas jed 
nak przepadłi, niczem kamienie 
w wodzie. 


Coś szwankuje w Studzieńcu 
jesli takie takty żbiorowych u- 
cieczek mają jeszcze miejsce. 

To nie tęsknota, którą pobiiaza 
pierwszy wiew włosny—jest przy 
czyna clągle powtarzających sie 
ucieczek. 

To wewnętrzny zgrzyt pamuja- 


SIOSTRA MAR 


cych tam stosunków wydaj 
w rezultacie taki smutny plon. 
Tylko zgodna , zazębiająca si 
w najmniejszych szczegółach pra 
ca i koleżeńska, bez animozyj i 
osobistych uraz działalność pet 
sonelu. począwszy od Dyrektora, 
skończywszy na,  najalodszym 
ranga, pracowniku —- może wy- 
dać rezultaty wychowawcze. 


A tego podobirw w Srudzieńcu 
ze Swiecą szukaj, a mie znaj- 


| r 


do nabycia we wszystkich kioskach krakowskich oraz w DRUKARNI MONOPOL, RA CRÓDKT 2 
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W eleganckiej dzielnicy, na No 
wym Świecie 56 świetnie prospe 
rował dom  schadzek „Wacławy 
Ziełenkiewicz, mimo opinii, że ob. 
rabiają w nim gości „na pod- 
chód“. Razem z Zielenkiewiczo- 
wą mieszkał kachanek jej Kiwa 
Wajcenzag. W połowie 1931 r. 
sprowadziła się młoda .prostytut- 
ka Genowefa Ciepielak, mająca 
duże powodzenie. u klienteli. Op- 
rócz należności za mieszkanie i 
utrzymanie płaciła ona Zielenkie 
wiczowej jeszcze po 5 złotych od 
każdego odwiedzającego ją meż- 
czyzny. Interesy szły dobrze, ale 
Zielenkiewicz zazdrościła swej lo 
katorce powodzenia i zarobków. 
Namówiła więc swego kochanka, 
aby został kochankiem dziewczy- 
ny i w ten sposób mógł zagarniać 
wszystkie pieniądze  czerpane 
przez nią z nierządu. Kiwa dobrze 
zrozumiał o co chodzi Biciem 
więc wymuszał zarobki od Ciepie 
iak, wypędzał ją na ulice, stałe 
ją pilnował i obserwował. Kole- 
żanki jej nieraz słyszały skargi na 
Kiwę, a same widziały sceny e 
cia. 


RADIO 
ROZGŁOSNIA WARSZAWSKA 


7.05 Gimnastyka. 7.20 Muzyka z 
płyt. 7.30 Dzieanik poranny. 7.30 Mu- 
zyka z płyt 7.52 Chwilka gospodarst- | 
wa Domowego. 12.05 koncert. 12, 25| 
Codzienny przegląd prasy polskiej, 
12.35 Dalszy ciąg koncertu. 14.55 Mu- 
zyka z płyt. 15.05 Wiadomości bieżą- 
ce. 15.15 Muzyka z płyt. 15.25 Komu- 
nikat gospodarczy. 15.35 Muzyka sale 
nowa. 16.00 Audycja dła chorych. 
16.30 Muzyka z płyt. 17.00 Odczyt. 
11.15 Muzyka z płyt gramolonówych. 
17.25 Transmisja Miedzynarodowego 
Meczu P.lkarskiego pomiędzy reprez. 
Warszawy a W iedeńskim Hakoahem. 
18.15 Płyty. 18.35 Koncert solistów. 
19.20 Rozmaitości. 19.40 Kwadrans li- 
teracki. 20.00 Muzyka lekka. 21.05 
Dziennik Wieczorny. 21.15 „Przegląd 
rolniczej Prasy Krajowej: i zagranicz- 
nej'. 21.25 Przerwa. 21.30 Koncert Cho 
pinowski. 22.00 Muzyka taneczna. 
22.25 Wiadomości sportowe. 28.40 Mu 
zyka taneczna, W przerwie od 23.30 
23.35 „Wiademości z kraju dla 
czlonkow. Polskiej Ekspedy eji-Botarne; 
na Wyspie Niedźwiedziej `. 


DORA KALINOWNA — W RADJO. 
Dziś o godz. 20.00 atrakcyjne uraz 
ma'cen em koncertu muzyki lekkiej w 
r będzie występ Dory Kalinów. 
, której satyryczny dowcip i humor 
jest wszystkim znany. Resztę progra- 
mu wynelnią utwory pełne melodyjne- 
go wdzięku i tanecznego rytmu. Orkie 
strą dyryguje Stanisław Nawrot. | 


Mając już dość tego psiego ży 
cia, dziewczyna postanowiła wy 
prowadzić się, lecz „kochanek“ i 
Zielenkiewicz, nie chcieli oddać 
rzeczy. Wówczas udała się o po- 
moc do Frankcji Rewolucyjnej w 
Aleje Jerozolimskie 6, uważając 
że głośny dr. Łokictek może dla 
niej zrobić więcej niż komisarjat 
policji. Ale wydelegowany „hojo 
wiec“ Stanisław Nędzki nic nie 
mógł wskórać, a sam jeszcze z0- 
stał sromotnie pobity, za wtrąca- 
nie sie nie do swoich interesów. 
bo Kiwa Wajcenzang nie chciał 
jakoś uznać władztwa dr. Łokiet 
ka. 


Obrońca prześladowanej ulicnic jg 


Dopiero więc gdy Nędzki na 
własnej skórze poznał swą bez- 
siłlność, poradził dziewczynie iść 
do policji. 

Na wczorajszej rozprawie prze 
ciwko Zielenkiewiczowej i jej ko 
chankom o czerpanie zysków z 
nierządu, obrońcy wyśmiewali o- 
sobe Nędzkiego, że wcale nie jest 
rycerzem dr. "Łokietka, ujmują- 
cym się w obronie uciemiężo- 
nych, bo z adresu jego i Ciepie- 
łak wynika, że oboje mieszkają 
razem. 

Sad, wobec nieprzybycia oboj- 
ga, sprawę odroczył. 


Ma S T E orc Po REOOOOEOERO ERĄ CTR 
Właściciel baru „Wstę?nego” ze Skierniewic 


wstąpił na 2 tygodnie do aresztu 


Właściciel baru „Wsrępnego” 
(dla wstępujących wstępniaków) 
w Skierniewicach, p. Władysław 
Melka ma zasady rasowego kup= 


rca: 


— Nie kupiłeś u mnie, jesteś 
moim wrogiem. 

Z pogardą więc patrzy na 0S0- 
by w dorosłym wieku płci mẹ- 
skiej, obojętnie przechodzące o- 
bok szyldu baru, kuszącego wido 
kiem butelki wzmocnionego, ba- 
ryłki Haberbuscha i innych sma- 
kołvków na zakąskce. 

Złość swą miał okazję wyłado 
wać, gdy do lokalu wszedł niepe 
wnym, gumowym krokiem p. Ze- 
non Mazowiecki i zażądał wódki 

P, Melka okiem znawcy zrozu- 
miał sytuację. 

— A gdzie pan przedtem chlał, 
niech pana tam opatrzą! U mnie 
niema wódki dla pijaków, tylko 
dla swoich gości, które są zawsze 
na trzeźwo, choćby po kwarcie 
gorzały. . 

— Jakiem takiem prawem od- 
mawiasz.mi pan monopolki? — 


'zapytał gość. 


— Wody mogę panu nałać, a 
nie wódki! 

P. Mazowieckiego aż zatrzęsło. 
Jeszcze go nigdy podobna ohelga 
nie spotkała w żadnej knajpie. 
Porwał wiec za laskę i zaczał koń 
cem jej szturgać restauratora po 
pokaźnym brzuchu, licząc, że te- 
mi łachotkami coś wskóra. 

Ale p. Melka nie był w humo- 
rze jakoś i nie zrozumiał żartu. 
Chwycił za ciężką butelkę od pi 
FORSNEESJ 


Kasiarze w rozsypce 


Sława „Szpicbródki* — gaśnie 


W ostatnich czasach ucichły 
wieści ə wyprawach  kasiar- 
skich. Z iednej strony ten pocie 
szający objaw jest przyczyną 
tego, że ludzie nie mają pienie 


Niema komu kierować akcją 
kawalerów herbu ..zabójt. to 
iest instrumentu do  rżniecia 
kas ogniotrwałych. 

Ciekawe. że kompania Szpic 


dzy. kasy świecą pustkami, to|bródki niezbyt dobrze wyraża 
też szkoda mozolnei pracy. by'|sie o kwalifikaciach swego wo- 


znaleźć w konsekwencji kilka 
protestowanych wekslii, upom- 
nienie urzędu skarbowego łub 
też zawiadomienie o licytacji. 
Ale jest też i odwrotna strona 
medalu tego zjawiska, 

Na wolności pozostały tvika 
płotki kasiarskie. Grube rvbv.! 
całv sztab generalnv. z hersz- 
tem Szpicbródka na czele siedzi 
w wiezieniu i to w dodatku w 
kompletnej rozsypce. 

Szpicbródka - Cichocki. pu 
dłuższym pobtcie w Warsza- 
wie w czasie którego miał moż 
ność zademonstrować w wiezie 
niach na Pawiaku i w Mokoto 
wie swoje zdolności trvzierskie 
został wywieziony do Piotrko- 
wa. 

Stempel — kasiarz. oderywa 
lacy również rolę niepośłednia 
— odbywa kare w Mokotowie, 
Anis: w Arsenale, inne 
powagi na piowincji, 


dza. twierdząc. że w wyczy- 
nach jego jest więcej legendy i 
fantazji, niż samei umiejętności. 


Za wzór talentu kasiarskiego 
stawiają Krvgiera. odsiadujące 
go dziś wyrok w Niemczech. 
Kto go widział przy rohocie ten 
odrazu poznał fachowca. Zresz 
ta on sam jest z zawodu teek- 
nikiemt. 

Niezwykle orvsinalnic zapa- 
trują sie kasiarze na kwestie 
„rentowności” swego zawod. 
uważając to za bardzo pobła:- 
nv. 6 czy / lat wizzienia opłaci 
sie za cene kilku tvsięcy zło- 
tvch. z których rodzina może 
żyć. w więzieniu sprawca w 
smakowitvch wałówkach onłv. 
wać i na litacie po wuśsciu ws 
Starczy. 

Rzeczywiście trutnie sno*ocz 
ne. ogladajacy się ciggle za cu 
dem. (miesł.) 


wa, stojącą na bufecie i upuścił 
ją na głowę klienta, który zwalił 
się na podł ogę, krwawiąc z roz- 
ciętej łysiny. 

Powstał wielki rejwach, bo pi 
jani goście nie mogli nijak wy- 
miarkować, jak to się wszystko 
stało w zawrotnem tempic. 

Po dokładnem wytrzeźwieniu 
więc przyszli do sądu odświeżyć 
swojc wrażenia i posłuchać co po 
wiedza obie strony. 

P. Mazowiecki zrobił wyglą- | 
dem swoim wrażenie AC BA 
odbiorcy wyrobów 
wych, 

— Przyszedłem, — mówi, za- 
grać se, jako jezdem mnzykalnv, 
— w bilard. To restaurator na 
mnie ryczy żebym zapłacił za pi- 
wo. Piwa nie piłem, ale zapłaci- 
łem zgodnie ze zwyczaiami pija- 
nego. Nabrałem chęci na wódkę, 
tak sobie myśląc: zapłaciłem za 
piwo. którego nie piłem, może dla 
odmianv nie zapłacę za wódkę, 
którą wypije. Jestem w Skiernie- 
wicach przejazdem, licho ich wie. 
może tu sa takie ohvczaic. A on 
mnie wodą sodowa czestuie, ło- 
buzem nazywa i jeszcze nietykal 
ność cjała mego, mówiąc po ad- 
wokacku, gwałci... 

Sędzia: -— Czy pan był już kie 
dy w tym barze? 

— Nie, bo mnie uprzedzali, że 
tam jest drogo... 

— A pan byś chciał na darmo- 
chę wódę golić — odcina się re- 
staurator i wykłada swoją rację: 

— Wyglądał na ostatniego a- 
wanturnika, podchodził do stoli- 
ków, wypijał cudzą wódkę z kie- 
liszków i jeszcze obrażał niewin- 
ność uszu kobiecych, rzucając 
drażłiwe słowa. Posłałem więc 
po policję, a on na mnie rzucił się 
chciał mnie uderzyć bykiem, ja od 
skoczyłem i on rozbił sobie nos 


.o bufet. 


Ja, jako właściciel restanra- 
cji uprzejmie traktuję swoich go 
ści. ale obcych pijaków nie cier- 
pieg. 

Biedny pan Melka! Przez dwa 
tygodnie w samotności musi wy- 
silać głowę nad wynalezieniem 
nowych zasad traktowania pija- 
ków, które nie narażą go na przy 
kre epilogi sądowe. 


TE ZEROWY ANY" 
Podróżuj samolotem 
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monopolo- | 


esoly 


Zosia i Marvsfa nie widziały 
się bardzo dawno. W między- 
czasie Zosia wyszła zamaż i 
oto teraz Marysia przvtulona 
do przviaciółki rozpvtuie ja z 

zaciekawieniem jak to było. 


— Strasznie ci. Zosiu. zazdro 
szczę. Nareszcie boznałaś praw 
dziwa miłość. 

— E... nic nadzwvczajnego. 

— Powiedz mi. iak sie przed 
stawia prawdziwa miłość. 

— No... iakbv ci K określić.. 
To iest. moia droga. takie uczu 
cie. kiedy moż dE kupuje. ci 
wszystko. 0 Co DODTOSISZ. 

— O ici jakie to piekne! A 
powiedz mi, iak wyście się po- 
znali? 

— Poznałam go na wsi. Bar 
dzo m: sie podobał, Pisał dla 
mniec wiersze. 

— Ładne? 

— Śliczne. Mówie c: znnełnie 
jak u Słowackiego specialnie 
sprawdzam. słowo w słowo... 

— A co potem? 

— Potem chodziliśmy razem 
na spacer. siadywadśmy w l 
sie lub nad jeziorem 
l on co mówił? 

Nic. całował mnie. 

A tv co? 

Ja to sam; mówiłam... 
— Jakie to wsz”stko śliczne! 
co dalei było? 

— Mara się Jowiedziała. co 
to za jeden. Okazało się. że bar 
dzo bogaty czł wiek, handluje 
żywym towarem. 

— Coo? żywym towarem? 

— No tak. Dostarcza bydła 
rzeźnikom. 

— Ach tak!... 
łam... 

— Potem mama mi 


A 


A ja mvyśla- 


powie- 


;działa. że ia go pewno kocham 


i oiciec go zaprosił do nas. 
— Co potem? 


— Żaczął u nas bywać. Ja go 
również potaje:nnie odwiedza- 
łam. Miał śliczne kawalerskie 
mieszkanie. 

— A wiersze pisał w dalszym 
ciągu? 

— Nie. Wierszv już nie pisał. 
ho był zajęty bydłem. Ale był 
zawsze hardzo miłv. szczegól- 
nie kiedy przychodziłam do nie 
go. Wreszcie bomrosił mamę o 
moia ręke, 

— Co potem było? 

— Wkrótce odbył sie ślub 
było wiele gości. całą noc tań- 
czyłam. było bardzo wesoło. 
A późniei? 

Później goście sie rozesz- 
“i. zostaliśmy sami... 

No. a potem 

A potem było to samo. co 
brzedtetn. 


Nanoleon Sadek 


sztv budowy drapacza 


Kr. 737% 


2 ge uż; SSB 


- Teatry i wycieczki 
po Wiśle Za uaim 


Nrguy jeszcze wyraz osz... USC 
nie Był tak żywo omawiany | e oti 
towahy, jak w latach osiaiiiiiu, a 


kiedy uuku.a w) 
CUFAŻ gy anuv- 
ia gu- 


zwłaszcza teraz, 
„kryzys gospodarczy 
fiej*wiłacza się do naszego sy- 
„| spodarczego. 

Oszczędzany na garderobie, kur., 
my się we wszystkich Wydana 
potrzebach kulturalnych,  zańiemu,c- 
my wnętrza naszych mieszkan, sipiy, 
szamy nasz budżet wydatkow u Use 
wych i mimo wielkich oszczędności w 
gospodarstwie zawsze gdzies cos ice! 
nie w porządku -— zawsze jest jaka 
luka. 

| zdawałoby się, że wszystko zrob 
no dla zmniejszenia wydatków domo- 
wych do krańcowego minimum. W 
praktyce jednak okazaio się, że tak 
nie jest. Zapomniano mianowicie wy- 
kreślić z budżeru spirytus i wprowa- 
dzić do użytku domowego przy goto- 
waniu naftę. 

Jak w praktyce wygląda waika nat- 
ty ze spirytusem i oszczędność w ży: 
ciu domowem przy gotowaniu najtą 
dowodzi następujące zestawienie: 
nafta zawiera 10.250 kaloryj, 
spirytus ,„ 6.390 ga 
przyczem siła żaru nafty jest ta 62 pfo 
cent wyższa. Porównanie takie zosta- 
ło wypróbowane przy pomocy maszyii 
k naftowej „Optimus“ i otrzymano 
rezultat wprost nieoczekiwany. Oka- 
zało się bowiem, że ugotowanie i h- 
tra wody przy użyciu nafty I maszyn- 
ki „Optimus trwało zaledwie 4 minu- 
ty. spirytusem zaś ca 9 minut. 

jesli do tego dodamy, że cena za I 
litr spirytusu wynosi I zł. 10 gr., a nal 
ty 60, to wynik w oszczęunościach 
jest wprost zdumiewający. 

U ile nad powyższemi danemi zasta 
nowi się każda roztropna gospody m, 
a zwlaszcza osoby pracujące — nit- 
wątpliwe budżet domowych wydań: 
ków znacznie się zmniejszy, a różni- 
ca przez użycie nafty w polączenm z 
maszynką „Opumus' może z pow udze 
niem być użyta na potrzeby kultural- 
ne, jak to np. przejażdżka po Wiśle, 
bilet do „Rexa”, czy do „Bagatel. . Sło 
wem pozycja wykreślona Ł budżetu 
domowego — . „Ww ydatki na potrzeby 
kulturalne” może by: ponownie 
wprowadzona przy racjonalnej i nko. 
go nie krzywdzącej oszczędności cza- 
su i pieniędzy. 

Nic wice dziwnego, 
wzorowo  prowadzonem gospodar- 
stwie oszczędna, nie kopcąca, este- 
tycznie wyglądająca 1 cicho, jak guz, 
paląca się maszynka ;,Opt mus rugu- 
je nicoszczędne spirytusówki. 

Sens morałny: hadźmy praktyczni i 
uczmy Się oszczędzać, a będziemy u- 
żywali życia w całej pelni. (A). 


że w każdeni 


„Przedstawiamy 
P. T. publiczności“... 


Młodzi artyści ż trudem nal 
większym zdobywają dzisiaj 9- 
kazję wsiścia w kontakt bezpo- 
Średni z szerszą publicznością. 
bo kto z nich może zarvzyko- 
wać dzisiai sume niezbędna na 
wynajęcie sali? Tutaj więc przy 
chodzi młodym artvstom z po- 
mocą Radio Austrjackie. Kan- 
dydaci muszą odbyć próbę 


|przed mikrofonem. a ieśli wv- 


padnie ona pomyślnie, moga 
wystąpić publicznie i figurować 
w prograntie 'Rawagu. Zyskują 
to, że mają przed sobą wówczas 
bęzporównania liczniejsze au- 
dvtorium niż to, jakie mogłaby 
im dać šala koncertowa, czy 
odczytowa choćby  najszcze|l- 
niej wypełniona. 

Audycje Rewagu tego tvpL 
poprzedzane są zwykle zapowie 
dzią i noszą tytuł: „Przedsta- 
wiamy P. T. Publiczności"... 

Za przykładem Rawagu za- 
tnierza wejść na tę sama drog- 
Rado Hiszpańskie. 


Drapacze nieba 
na licytacji 


Kryzys w U. S: A. nis zelżał 
bynajntniej; jak on sig odbija 
na własności nieruchomej. moż 
na ocenić, czytając w pismach 
nowojorskich opis licytacji. na 
jaką został wystawiony 15-pie- 
trowy drapacz nieba. t. zw. Lin 
coln Building w New Yorku na- 
przeciw dworca Centralnego, 
Gmach ten oszacowany bv} na 
sume 19.500.000 dolarów. a ka 
WZ'tŁos 
sionęgo w 1929 r. wvniosłv prze 
szło 30 milionów dolarów. Na 
licvtacii osiągniecto za drapacza 
tylko 4.450.000 dolarów. 


e 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Str. 3. 


czy, a niedola robotnika 


Pracy musi być przywrócona godność, jaka jej się z natury należy 


Morze 


gorzkich słów zostało 
Wyiaie na Kryzys gospodarczy i 
JE5V skutki. Morze siów gorzkich, 
tsue martwych, bo nie zuołały o- 
yu wie umidłatego organizmu gos- 
pouurezegu « pobudzić micjatywy 
opuseu ae] do wyjścia ze ślepej 
“bcsi "ądania, 

Uuybdysiny nazw „kryzys go$ 
podarczy“ zmienili ne nadh Bo 
spodarczy” — wydaje nam się 
— bylibyśmy bliżsi prawdy. ja- 
kiż bowiem skutek wyprowadzo- 
no z długotrwałego leczenia kry- 
zysu? Zbadano kryzys, jak naj- 
czulszego pacjenta, dziesiątki ty 
sięcy medyków kurowało dycha- 
wicę przemysłu, olbrzymia arm- 
ja rzeczoznawców wytężała u- 
mysł, by postawić chore rolnic- 
two na nogi, wszystkie rządy u- 
Porczywie pracują nad tem, by 
Zastrzykami różnych środków 
wzmocnić organizmy gospodar- 
cze. Nic nie pomaga! Nawet świa 
towa konferencja gospodarcza u- 
tknęła w Londynie na martwym 
punkcie, a jej znachorzy opuścili 
bezradnie ręce. Zamiast przesi- 
lenia w kryżysie — nastąpiło po 
głębienie chaosu gospodarczego. 
„Tak! Chaos! Przemysłowiec 
nie wie, jak produkować i dla ko 
£0, rolnik stoi przed tajemnicą, 
czy zdoła się wyżywić z plonu 
swej ziemi, a robotnik? — nie 
zdaje sobie sprawy z tego, kiedy 
1 gdzie go uderzą, za co mu każą 
głoduwać, dlaczegd odpędzą go 
od warsztatu pracy. 

Gdy były drogie surowce, do- 
Patrywano się przyczyn kryzy- 
su w złem ich rozprowadzeniu i 
dla rgalwanizowāñia przemysłu 
nawałą rzucono się na obniżkę 


| dość! 


płac. Gdy zabrakło odbiorców na, 


artykuły przemysłowe, odbył się 
„ratunek“ przemysłu w postaci 
redukcji robotników. Guy stania 
ły surowce, robocizna wydała się 
za droga i uznano ją za „niewy- 
trzymującą kalkulacji". Gdy... 
Zawsze robotnik musia! 
wziąć cięgi, bo tępe głowy poza 
koniec nosa spojrzeć nie potra- 


liły. 
Dziś trwamy w chaosie gospo 
darczym, jakiego dotychczas 


świat nie widział. Chaos ten po- 
głębia się z dnia na dzień, a na 
chaos żaden ekonomista nie znaj- 
dzie recepty. 

Chaos wynika z niedoceniania 
wartości twórczej świata pracy! 
Z jego znaczenia dia życia gospo 
darczego! Jeśli dziś gorzej pomia 
ta się robotnikiem, niż odpadka- 
mi surowca, jeśli egzystencja ro- 


Robotn 


icy uchr 


łowca, niż wilgoć w jego maga-|z głodu, części armji pracy obni- 
zynach, która towar może uszko | żono płace do granic zasiłku lub 
dzić —- to zaiste trudno mówić o | komitetowej zupki, innym nie wy 
ładzie w produkcji, o sprawiedlil płaca się robocizny, tamtym, któ 


wem  rozprowadzeniu 
tów, 6 oparciu programu gospo- 
darczego na pozytywnych podsta 
wach. 

Jak maszyna nienaoliwiona i 
pozbawiona popędu musi stać się 
bezużyteczną, tak żywa siła robo 
cza musi stracić swą wartość u- 
żylkową, skoro odbierze się jej 
warunki do normalnego życia. 
Skutków takiej bezdusznej poli- 
tyki nie da się wprost obliczyć! 

Lekceważenie i udręczanie ro- 
botnika zdaje się osiągnęło już 
swój punkt kulminacyjny. Dalej 

HB iść nie można bo cóż pozosta 


ło do odebrania, jakie pomysły 


katorgi nie zostały wyzyskahe?|si otrzymać godziwą 


li dyrektorów od kozy... 


ron 


fabryka- | rzy jeszcze jako-tako 


zarabiają, 
każe się wyrażać „dobrowolną“ 
zgodę na gorsze warunki, jeszcze | 
innych biczuje się tylko żato, że 
ośmielają domagać się spełniania 
wobec nich elementarnych praw. 
Oto obraz gehenny robotnika w 
dobie dzisiejszej. Tak jest zagra 
nicą; tak jest, niestety, również 
w Polsce. 

Praca stała się darem z łaski, 
a zapłata za nią czemś w rodza- 
ju jałmużny! 

Jedno jest wyjście z chaosu. 
Pracy musi być przywrócona god 
ność, jaka jej się z natury należy! 
Robotnik za owoc śwej pracy mu 
zapłatę! 


Ukaran.e przemysłowców, którzy nie szanowali prawa 


Wyrok, który zapadł na dyrek 
torów kopalni „Blucher' i „Don- 
netsmark' w Sądzie Grodzkim w 
Rybniku, jest tak charakterysty- 
czny i natury zasadniczej, że po- 
wracamy doń, aby podać szcze- 
góły. 

Jak wiadomo, obaj oskarżeni 
dyrektorowie Vogt i Buzek ska- 
zani zostali w myśl aktu oskarże 
nia po pół roku więzienia każdy, 
20 tys. zł. grzywny i po 2 tys. zł. 
kosztów sądowych każdy. Dyrek 
torowi Vogtowi, z uwagi na jego 
wiek, karę więzienia zawieszono. 


OZONE SECA WRO DO 
W pak 
iiementarz prawa pracowniczego 


Wiqżeczni obrachunkowej 


Ula tatwiejszcgo zorjentowa i 
pracownika w sierze PES wora 
i obowiązków względem pracodaw - 
cy, wprowadziło rozporządzenie z2 dnia 
16-111-1928 r. o umowie o pracę robot- 
ników książeczki obrachunkowe i regu 
laminy pracy. 

W myśl art. 25 i nast. c towa 
rozporządzenia we wszyjdlidjch, TA 
dach pracy, zatrudtiających powyże 
czterech robotn.kow, każdemu robot: 
nikowi, najpoźtiej w i dni po rozpo- 
częciu pracy, powinna byc bezpłatnie 
wydana przez pracedawcę książeczka 
obrachunkowa. ‘faka ksiĝzeczka za. 
wiera: winna, dane dotyczące warin- 
ków umowy o pracę oraz Wyciąg z 
przepisów prawnych, określających 
A - i obowiązki stron i reguidniinu 

racy. 

Nadto do książeczki obrachu! cowe; 
są wpisywane dokonywane ai 
zowo wypłaty wyhagrbdzeñla ze wska 
zanie poszczególnych potrąceń oraz 
z wymiznieniem jłości wymierzonych 
robo nikom kar pieniężnych i powodów 
do ich wymierzenia. Pod rygorem od- 
pówiz:tialności karnej żasrania usta. 
wą umiiesztrahią w Książeczkach obra 


chunkowych notatek fub znaków, tna- | 5 


jących na celu wyróżnianie rdboin: 
w sposób dlań korzystny lub doc 
stny Otaz uwag o jego sprawowaniu 
się lub uzdolttieniu fachowem. 
Książeczkę obrachunkówy winien ro 
otnik przechowywać u siebie, celemi 
zaś wpisania do niej niezbędnych da- 
nych, otldaje ją pracodawcy wzamian 
za co otrzyinuje dowód w postaci sto- 
SoOwnego zaaczka. Po dokonaniu wpi- 
sów pracodawca zwraca książeczk 
Obrachunkową przy wypłacie, robotnik 
ZAŚ odłlaje ntęzymahy Znaczek, Wza- 


misy za znubicna lib ua ong 
Ę M6 Dion i z 

JEŻ Icik książe; zkę Obrą ja 

wą, pracnazwch wiftefi 


IRYMIAMIM) piaty 


nie wydać nową za pofrącecien opia 
ty, nieprzekraczającej kosztu własne- 
g0, a w każdym razie nie wyższej od 
taksy, zatwierdzonej przez obwodo- 
wego inspektora procy. 

Na mocy art. 48 i nast. tegoż rozno- 
rządzenia, dia k. nego zabiada pracy, 
zatrudiiujncogo ponat 20 roSotsikow, 
powinien bye w,duiy regursidń pra- 
cy, zatrudn.ającen ponad 20 trovata 
«ów, powinien bye wydany reytiamia 
pracy w ciągu 4-ch tygodni od ctwar- 
cia zakładu, Dia poszezzzólaych od- 
działów zakinóu lub dla paszezagó- 
nych kategoryj rusolirków mogą być 
wydawane odrone regutnuzy. 

Reguiamia, w trybie właściwym za: 
twierdzony, posiuda dia pracodawcy i 
robotników moc obowiązującą, lecz w 
razie sprzećżi:osci z prawem może byc 
uchylony w drodze nadzotu przez okrę 
gowego inspektora pracy nawet bez 
skargi stron zaiateresowanych. 

O ile regulamin uszczupa prawa po 


szczególnych rohotników, zastrzeżone! 
tm przez indywidualna umowę b prate, ! 


robotnikom tym 


przysługuje prawo 
dozhodzenia 


Szkód F strat Ww urodze 
hdowej, przyczem powództwo zgło- 
szofńe być móże w ólątu miesiąca od 
so wejścia w życie rerulattihu pra- 
Regulamin winien zawierać: 4) ož- 
naczeńie początku i Końca czasu pra- 
cy braż Ďrzerw w pracy; b) czas nor- 
shalnegó ćzyszczeńja narżędzi, thaszyh, 
1 urządzeń oraz porządkowania zakta- 
ow pracy; c) przesuwanie zmian w 
zakladäch o ruchu ciągłym; d) wykaz 
ni Śwłątecznych ustawowych oraz in 
cH stal przesttzegańych w dańtym 
Adziż; e) czas 1 miejsce wypłiity 
forage dzenia; f) przepisy ostrożno- 
ści przy obchodzeniu się ze światem 
ogniem i tema podobne. 


Zarówno oskarżeni jak i prokura 

|tor zgłosili apelację od wyroku. 
Prowadzący rozprawę p. sędzia 
Polaczek powództwo cywilne uz 
nał za słuszne, że względu jed- 
nak, aby nie przeciągać procesu 
karnego, pozostawił bez rozpozna 
nia. 

W motywach wyroku Sąd zaz 
naczył, że p. komisarz demobili- 
zacyjny swem rozporządzeniem 
z 17 czerwca nie zezwolił na zam 
knięcie kopalni przed dniem 26 
lipca r. b., oskarżeni natomiast 
zlekceważyli zarządzenie p. komi 
sarza demobilizacyjnego i zamk- 
nęli kopalnię 30 czerwca r. b. Z 
chwilą gdy zarządzenie p. komi- 
sarza dem. nie zostało uchylone 
przez Min. Pracy } Opieki Spo- 
łecznej, to rozporządzenie stało 
się aktem formalnie obowiązują- 
cym. niedostosowanie się więc do 
tego rozporządzenia stanowiło 
występek z par. 7 ustawy demo- 
bilizacyjnej z dnia 14 lipca 1924 
r. który przewiduje kary za nie- 
nosłuszeństwo wobec zarzadzeń 
komisarza. 

Sad ponadto stoi na stanowis- 
ku, iż przekroczenie zarządzeń 
komisarza demob. jest równozna 
czne z przekroczeniem prawa.. 

Ponadto p. sędzia Polaczek w 
| motywach 'wyroku stwierdził, że 

aiski wymiar kary zawdzięczają 

skarżeni jedynie dzielnym robot 

ikom, którzy z wiarą w sądow- 
| nietwo polskie i sprawiedliwe tra 
ktowanie ich interesów przez pań 
¿stwo nie dopuścili sie żadnych 
,ckstesów, lecz mimo, że ich wy- 
rzucono na bruk. spokojnie ocze- 
kiwali poczynań władz, brzewidu 
iac, że żadna krzywda ich hie spo 
tka. Sąd wział to pod uwagę i za 
stosował jako okoliczność przy 
ferowaniu wyróku, lecz stwier- 
dził, że wymiar kary byłby o wie 
le surowszy, gdyby samorzutne 
zarządzenie dvrektorów spowodo 
wato chnciażhy naimniejsze za- 
mieszki. 

Poza tem p. sedzia Polaczek 
zaznaczył, że kopalnie choć maja 
swóich właścicieli w pewnej mie 
tze są majątkiem narodowym i 
aństwowym i postepowania dy- 
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rektorów wobec tego nie były na 
miejscu, 

Powyższy wyrok potwierdza w 
autorytatywny sposób winę ska- 
zanych dyrektorów świadomie 
gwałcących przepłsy prawne, któ 
re postanawiałą, że nieuruchomie 
nie zakładu pracy może być doko 
nane jedynie za uprzednią zgó- 
dą kom. demob., który bada słu- 
szność motywów zgłoszonego 
wniosku. 


Poprzednio już zarządzone po 
nowne uruchomienie zamkniętych 
bezprawnie kapalń oraz powyż- 
szy wyrok sądu Rz. P. naprawia 
krzywdę wraz jest ostrzeżeniem 
dla wszystkich tych czynników 
w przemyśle, które nie uważają 
za konieczne liczyć się z Interesa 
mi publicznemi i przepisami pra- 
wa. 


Szerzmy hasło bez 
Liczba wypadków przy pracy 
w Polsce, wzrasta ostatnio w ża 
straszający sposób. Rok rocźnie 
ginie u nas ok. tysiąca ludzi pra- 
cy, ulega poważźtłejszym wypad- 
kom ok. 20 tysięcy, a lżejszym o- 
koła 80 tysięcy. A społeczeństwo 
pożostaje bierte i nie widać żad- 
nego poważniejszego odruchu, 
żadnej energicznej samoobrony 
nawet w zastępach najbardziej zá 
interesowanych, w szeregach kla 
sy pracującej, składającej tę bo- 
lesną bezużyteczną daninę krwi... 
Z działalności na polu zwalęża 
nia wypadków przy pracy god- 
nem uwagi jest czasopismo p. t. 
„Przegląd Fabryczny“ pod rë- 
dakcją dypl. inż. M. Rzęckiego, 
które na pólu profilaktyki, bez- 
pieczeństwa pracy tóżwija tuchli 
wą działalność. Ukazał się właś- 
nie 3-4 numer tego czasopisma 0 
obszernej treści z której można 
zauważyć jak wielka bolączką są 
wypadki przy pracy dla państwa 
i społeczeństwa. 
Z artykułów, zasługujących n3 
itwagę, zauważamy, że działal- 
ność zapobiegania wypadkom po 


botnika miniej obchodzi przemys Legjon bezrobotnych przymiera, Prawo pracy musi być szanowa- 


ne, a wtedy upidrne skutki chao: 
su przestaną dławić organizm g' 
spodarczy! 

(Żdz. W.) 


Biaski i cienie 


Roboty chcą 
Spokojitie pracow ac 


Osławiona w kronikach suit 
wych tabryka firmy „Plage i 
Laśkiewicz” w Lublinie, zumi- 
sulta się rownież w kronice ru- 
votniczej wyczynami na modit 
żyrardowską. 

Od kilku miesięcy roboti:ikom 
nie wypiacano regularnie żuroć 
ków, od polowy czerwca wogóle 
zawiėęszono wyplaty. W ubies 
łym tygodniu iubryka otrzynuu 
ła z Min. Spraw Wolsk. poważ- 
ne sumy, lecz nie wypłacila ro- 
botnikom ani grosza. Wobec te 
go robotnicy ogłosili straik. Za 
kare prżemysłowcy zamkneli 
fabryke. W ymierżyli kare za to. 
że robotnicy nie chcieli za dar 
mo pracować. Jak nazwać tego 
rodzaju zdziczenie? Czy tukie 
metody tworza tad w produkcii? 

Inny przyklad. Łódzki prze: 
mysl włókienniczy podpisał umo 
we zbiorową po długotrwałym 
strajku. Robotnicy powrócili do 
pracy, pewni, że warunki pracy 
i płacy zostały unormowane, że 
spokoinie będą mogli pracować. 
Gdzletam! Tylko staneli do pra 
cy, a fabrykanci przedarii umo- 
wę zbiorową, Dlaczego? Bo nie 
chcą ładu, nie chca normalne]. 
sbokojnej produkcji, tylko woi- 
ny z robotnikiem, by przez naj- 
ohydniejszy wyzysk fuczyć sie 
pracą robotnika, - 

Robotnik chce pracy, spokoj- 
nej i pewnej, chce wyjść z chao 
su. a przemysłowiec nie: woli 
trwać w chaosie, bo drzeć może 
skóre z robotnika. 


Bolesna i bezużyteczna danina krwi 


pieczeństwa pracy! 

winna być ujęta w określone rz 
my, którego najniższą komórką 
organizacyjną winien być kotni- 
tet bezpieczeństwa fabryki, w kto 
rego skład wchodziłby z ramie- 
nia przedsiębiorstwa inżynier Utz 
pieczeństwa wzgl. inni inżynier» 
wie lub majstrzy, a z ramienia 
pracowników Członkowie rad za 
łogowych, delegowani przez ra- 
dg. 
Obojętnóść z jaka traktujemy dr 
tychczas sprawę życia I zdrowia 
iudzkiego, należy zastąpić gurą- 
czkową walką z wypadkami, Dla 
tego też powołane do życia cza- 
sópismo powinno znależć zainte- 
tesowanie sfer przemysłowych, 
które na wypadkach przy pracy 
traci rocznie przeszło 150 miljo- 
nów złotych. 

Ideą czasopisma jest porusze- 
nle sfer zainteresowanych do za- 
ciętej walki z wypadkami przy 
pracy. Niechaj ta walka nie D>- 
dzie tylko udziałem skromnej gar 
stki inspektorów pracy, ale nie- 
chaj stanie się dążeniem celowem 
i świadomem całego społeczeń- 
stwa, 
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Stopniowo:tepota spływała z oblicza Reni. Powieki 
zwolna się podniosły. ʻA wraz z tem pierwszy blask 
świadomości i... stanowczości zabłysnął w jej oczach. 
Spojrzała kolejno na oboje LK 24 potem na 
Grzesia... 

Wreszcie nA z tych pczu uczucie dotychczas 
jeszcze nigdy w nich niewidziane... Te oczy, w któ- 
rych dotychczas odzwierciadlała się. zawsze tylko mi- 
łość, wesołość, tkliwość, zamigotał nagle po raz pierw- 
szy groźny błysk... 

Nienawiść!... 

O, tak... W Reni wybuchała teraz nienawiść, ży- 
wiołowa, nieubłagana... 

Nienawiść do człowieka, którego tak ogromnie ko- 
chała, a który przecież był winowajcą tylu nieszczęść, 
spadajacych za jego sprawą raz po raz na zdruzgota- 
na rodzinę Burackich. 

Nienawiść do niedawnego ukocharrego, który kro- 
czył po.. trupach... 

"Te też: po krótkim namyśle odparła z mocą: 

— Winien! 

józef: i: Grześ zamienili radosne: spojrzenie. 

Wilczyc był zgubiony. 

+ Już teraz żadna siła ludzka nie. Podędzie tajem- 
nicy z serc tych czworga. ~% 

Józef oddał list Grzesiowi, mówiąc: 


>= Zostawiam.ci go. „Jest tam na końcu klika zdań, 
które ci z pew nością będą drogie. Schowaj ten list, jak 
relikwię bezcęnną.... Z niego dópiero się oai 
że Ronia, była rfierha]... świętą... męczenniczką... 

Reni zaś oświadczył: 

— A ty już wkrótce się dowiesz, jakie postanowie- 
nią powziąłem wobec ciebie, 

Na tem się rozstali. 

Józef wyszedł z Grzesiem. 

Marja z Renią zostały samę. 

Renia zwolna opuściła stę na kolana przed matką. 

l szepnęła: 

— Straciłam serce ojca... 
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Dwóch rzeczoznawców, wyznaczonych przez sąd, 
badało starannie listy Romy żnależióne u Wilczyca i li- | 
sty Wilczyca, znalezione y Romy. 


Po kilku dniach skrupulatnych badań złażyli pier-! 


wsżą część rapórtu, z którego wynikało bezspornie, że 
listy Romy były prżez, nią pisane: Orzeczenie obydwu; 
rzeczoznawców było całkowicie jednomyślne. 


t 


czoznawca orzekł, że listy są fałszowanę, a drugi, że 
prawdziwe. Ani jeden ani drugi nie chciaf ustąpić. 

Wobec tego sąd powołał trzeciego. Jak ten orzek- 
nie, tak już będzie. 

Niestety, i to się niezypełnie udało. Ten trzeci oš- 
wiadczył, że nie umie dokiadnie powiedziec. Wiedzia?. 
że od jego orzeczenia zależy teraz wszystko. Twierdził, 
że podobieństwo jest niemal całkowite, alc... przysiąc 
na to nie mógłby. Były jednak pewne subtelne róż- 
nice.. 

Badania te trwały dwa tygodnie, a przecież nie- 
sposób było sprawy tak przewlekać. Marewski gwar- 
townie piłowa; Brózue i Chrynka, aby przynajmniej 
przez ten czas wykryli, dla kogo Wiłczyc tak przystroił 
mieszkanie kwiatami. 

Wiemy wszakże, że pewnym kołom nie na rękę 
było skazanie Wilczyca. Ponieważ Biózda ! Chrynek 
byli znani ze zręczności i prędzej czy później wykryliby 
prawdę, postarano się więc oskarżyć ich 0... niedo- 
łęstwo... 

ł obaj agenci dostali dymisję... 

Sędziemu śledczemu Marewskiemu było ich bar- 
dzo żal. p 

Polecił im jednak prowadzić poszukiwania nadal 
w charakterze prywatnym. Na własną rękę. Kto wie, 
może sprawy się tak potoczą, że można będzie się sta- 
rać o przyjęcie ich zpowrotem. 

Tymczasem Junowski często odwiedzał Wilczycą 
w więzieniu, starając się od niego wydobyć coś takie- 
go, czemby można go uniewinnić. Wilczyc wszakże 
stanowczo odmawiał dodatkowych wyjaśnień, ukry- 
wając zwłaszcza skrzętnie nazwisko niewiasty, na któ- 
rą czekał owego tragicznego popołudnia. 

Tak się jakoś zgadało, że Władysław przyznał się 
Januszowi, iż kochał Renię, nawet jej się oświadczy:, 
potem zerwali, ale kocha ją nadal... 

Podczas tego opowiadania zimny pot perlił się na 
czole Wilczyca. 

Wiec Władysław kocha Renię? 

O, teraz tembardziej niesposób będzie powiedziec 
że to właśnie Renia miała przyjść wtedy... 
qymczasem Władysław, wcale nie dostrzegając, 
jak tem pogrąża |Janusza-w rozpaczy, opowiadał dalej 
wszystkie szczegóły... Jak tò już był bliski ślubu po dłu- 
gich wahaniach. I zakonczył mówiąc: 

— Aż: wreszcie moja wielka, przeogromna miłość 
O i-wkańęgu jednak utorowała sobie drogę do 


mi, 


Gorzej şala sprawa z listami Wilczyca. Jeden rze- jej serca.. 


Tu Janusz już nie mógł dłużej panówać nad sobą! 
Zerwał się, śmiertelnie bfady, i krzyknął: - 1-30 

-To nieprawda!... Kłamiesz!... (Ona cię nigdy n nie 
kochała!... : 

Poczem dodał, złamanym, głuchym giosem:= 
..bo kochgła, innego... 

Władysław SSpiały nic nie rozumiejąc. Spojrza! 
na janusza pytającem okiem. 

Tainten teraz dopiero „spostrzegł, że wyrwał siç 
niewcześnie, wobec czego starał się zatrzeć to wraże- .. 
nie, mówiąc błegalnie: 

— Wybacz mi... Wybacz, Władeczku... aie ja już 
tyle wycierpiałem... że wpadam w obłęd... Nie wiem, co 
mówię... 

Po raz setny Władysław błagał go, aby przyzna! 
się kim była owa oczekiwana. 

Wilczyc zaciął się w milczeniu. 

Junowski wszakże nie ustępował. Powiedział, że 
nie wyjdzie stąd, póki Wilczyc mu nie powic.., 

Tem tak go zdenerwował, że Janusz znów zerwa; 
się z miejsca: i krzyknął: 

— NiE żadna żywa dusza nie dowie się, kto to 
był! 

A Junowski aa reką i wyszedł, myśląc bic: 

— Jaki arasa upór... 


Gdy Brózda i Chrynek dóstaii dymisję za niedo- 
łęstwo, skorzystali skwapliwie z'tady, danej im przez 
sędziego śledczego i z tem większą energją oraz zapart- 
ciem się siebie pracówali nad PY tajemnicy ` ko~ 
biety. 

A były to szczwane lisy... j - 

Zwłaśżczą, że teraz weliodził w grę ich E za 
wodowy. Rzucili wszystko, dniami i nocami węszył na 
dwa fronty. A 

Przemyślny Brózda; żajął piterne na cmenta- 
rzu. Postanowił ślędzić wszystkie osoby, które Ded 
przychodziły na gród Romy. 

Zaraz pierwszego dnia spotkał tam Renię. 

Poszedł za nią. Był przekonany, że Renia wróci dx 
domu. 

Tem bardziej był zdziwiony, gdy ujrzał, że Renie 
skierowała swe kroki gdzie indziej. 

Nie wiedział bowiem, 'że Renia miała rację, mó- 
wiąc, iż straciła serce swegu ojca. 


Gdy, Józef ochłonął z pierwszego wrażenia, ożnaj- 
mił Reni, wyrok, jaki na nią zapadł. 


'Dałszy ciag nastjgi p” 


W cztery ocz 


Intymne rozmowy z Czytelnikami 


„Fot“ z Pragi 


ma zmartwienie, które 
opisuje: 


tak 


„W ubiegłym roku poznałem 
panienkę, która jest moją pierw 


szą i ogromną miłością. Poczat=- 


kowo:moja najukochańsza ISka 
była dla mnie świefością. Nie 
aśmielałem się jej tknać. Wkrót 
ce wszakże zacząłem ją widy- 
wać w towarzystwie innych 
chłopców. Gdy:z tego względu 
nieco już Bówątpiewałem b si- 
le jej uczucia dla mnie. oświad 
czyła mi uroczyście. że kocha 
tylko mnie i gotowa mi to udo- 
wodnić, - oddając nfi nietylko jak 
dotychczas swe "serce. lecz rów 
nież siebie. 


Tak ato- po- PRAT 
znajomości.: dzieki mojej Isłeń- 
ce, bDoznałem pe raz pierwszy 
w życiu rozkosz uścisków iniłos 
nych, za co jestem jej głęboko 
wdzięczny. Była o tule uczci- 
wa. że przed faktem zwierzvła 
mi sie szczerze zę swej wielkiej 
taiemnicv. iż przedtem już prze 
szło rok żvła z Bewnvm chłop- 
cem. Ponieważ wszakże kocham 
ją prawdziwie. wiec jei przeSz- 
| najzupełniej mnie nie obchó 


Jesteśmy ze soba 
już 10 miesięcy. 


szczęśliwi 
Są Wszakże na 


jasnem niebie naszego Szczy- 
ścia liczne chmurki. Przedtw- 
szystkiem Isia iuż przez ten! 


czas dwukrotnie zachodziła w 
ciążę. Każdorazowo jei koleżan 
ka - akuszerka dokonywała nie 
dozwolonych Qbęracyj. uie ża- 
dając. za to żadnego wvnagro- 
dzenia. Cierpienia Isi wszakże 
bolą mnie może jeszcze bardziej 
i dlatego z całego Serca pragna 
ią baślubić. Niestety, brak pra: 
cy uniemożliwia mi to. 


„.Nadomiar złego jei rodzice 
nie pozwalają iei dłużei spoty 
kąać sis ze mną. ponieważ ie 
stem bezrobotnv. l$ka boi sie 
strasznie trzeciego zajścia w cia 
żę. płacze i błaga. abvm sie iei 
wyrzekł, to ona sobie poszitka 
męża. który bedzie jei mógł dać 
utrzymanie. Wiem wszakże. że 
tylko tak mówi. bo w gruncie 
rzeczy kocha mnie jednego i nie 
wyszłaby za innego. tvlko ro- 
dzice i znajomi tak ją buntują 
przeciwko mnie. 

„Jesteśmy oboje hliscv samo- 
bójstwa z rozpaczy. tem bar- 
dziej. że Iška też nie może zna- 
leźć pracy, choć skończyła szko 
'łę handlową. Gdyby tak kto z 


kochanych czvieluików sech- 
ciał nam dononux biakakolwiek 
praca. umożliwiłbv nam Siu 
joraz stworzenie uczciwei rodzi 
ny!.. Wdzieczność nasza hvla- 
bv bezgraniczna.. 
Przvłaczamy sie do bła 
naszego korespondenta. bo 
czas. aby ta parka wreszcie mo 
gła stać sie prawowitem 'stad- 
łem. Niezależnie od tego radzi- 
my zwrócić sie: do naszego 
działu „Z otchłani bezrobocia”. 


P Maria ]-ska z Dobrej 


tak nam sie zw'erza zę św vch 
trosk: 

„Jestem wdowa. mam jat. 45 
Poznałam człowieka 42-leinie- 
ge jeszcze przed dwomnia latv za 
życia mego męża. Obiecywał. 
Że Ożeni sie ze mną. gdy tylka 


iwyrzec albo. 
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iestem swpie dzieci porozda- 
wać... Może kto z Czytėlników 
zgodziłby sie uwolnić mnie od 
dzieci? Radź, kochany Redak- 
torze. powiedz, czy mam go sie 
iak postanpić. że- 
by się nie Ożenił z inna“: 
Przez grzeczność nie bede 
powtarzał przysłowia o owvm 
piecu. w którym diabeł mali. 
stwierdze tvlko z przykrością. 
że przęchadzi Pani .niebezpiecz 
wiek kobiety“ w wviatko- 
wo ostrej postaci. Jest to nau- 


zania |kowo do wytłumaczenia. Znany 


jest w nauce objaw. że kobietv. 
w okresie przekwitania odczu- 
waja ze wzmagająca się gwał- 
townie siła nobed dò meżczyzn. 
„właszcza młódszvch od siebie. 

st to pewne połaczenie instvn 

u płciowęso z  tnacierzvń- 
„im ho nrzejawia sie w daże- 
nin nietvlkn do nożwcia ale ` dr 
roskliwef pniels OWY 
meżczvziła.  SŚlwawa -?a 
szczesółowe omawitya w szere 
gn dzieł naukowych. gdzie rów 
nież podkreślanv jest takt. że 
osoba. modlegająca tvm obia- 


nad 


iest 


owdowieję. To też zaraz po po | WOT czesto poświeca wszystko 
grzebie męża. zabrałam go do|dla osiagniecią celu. 


siebie, poczestowałam go wód- 


ka i powiedziałam: „Dość tego! |że chce „porozdawać* 


sie do tego. 
własne 


Pani posuwą 


Teraz musisz sie ze mna oże- |dzieci. Ponieważ Pani mnie pv- 


nié“ On mi przysiągł. że sie oże 


ta o rade. odpowiadam: wv- 


ni. ale przvsięgi nie. dotrzymał. |rzec go się stapówczó. bo przy 


Stroni 9de mnie teraz. mówi. 
żem oszalała. że nie aryśli 


jemność z mego bedzie wiewiel- 


ua jka. lub żadna a przvkrości mo 


cudze dzieci pracować.:a ja go|że bvć mnóstwo. ponieważ taki 


tak kocham. że nie wyobrażam | przymus niedługo da słę utrzy- 


sobie życia bez niego: Gotowa 'mać w sile. 


1. 


Poza tem. prosze mi wierzyć. 
okres przekwitania u kobiet w 
wieku.Pani szybko miią. Najda 
lej za rok'iuż go sie Pani pozbe- 
dzie,a wtedy dzieci z pewnością 
będa dla Pani lepsza podporą i 
pociechą. niż ów ..ukochany*". 
Niech Pani nie mvśli. że radząc 
Pani. kiernie sie czczerm morali- 
zowaniem. 


Jestem od tego jak naibardzici 
daleki. Przemawiam do Pani na 
podstawie danych: natukowvch i 
wieloletniego doświądezenia: Rę 
cze. że na usłuchaniu moijej ra: 
dy wyjdzie pas RE 


7 


P. Joasia 


- pokochała „BEWNEZO Eie 
ca tak. że niczego: mu odmówić. 
nie umiała. „Ani siebie samej. 
ani.. paru złatych i opiekowała 
sie nim. nietylko. iak kochanka. 

ale i lak matka. Gdv s stracił ora 
ce chodziła w nodartych. prci-. 
kach i sukienkach. abv „tlko ie 
mu niczego nie brakło Jemu ta 
wszakże widocznie bvło za ma 
ło. bo przestał hywać. u łóasi. 
zostawił ia w odmiennvmi sta- 
nie. w dodatku straciła prace i 
iest bliską samobójstwa. Bova 
naszych Czytelników o jaka i" 
ce. : 


Pnpieramv brośhe zh f ue) 
wiernej. ale doprawdy. ui szcze 
śliwei Joasi. której poza tem. po 
lecamy zwrócenie sig. do nasze: 
go działu „Z otchłani nodzy 1 
bezrobocia”, ale mugi podać da 
kładny swój adres. 


m hz I Z RZ M 


"AR 


"MSP 


ofiar bandyłó 


tajemnicza konferencja — wódka, a przestępczość — Porywanie znanych 
v..3-„.ez,dent Roosevelt zapowiedział walkę na śmierć i życie z bandytami 


_Muuccz.) Jak wiadomo, przed 
kilku dniami prezydent Stanów 
„tunoczunych, Ruoscvelt wez- 
Wer) „biaego Domu” (siedzi- 
t3 |itzjurnia) szcia bezpieczeń 
No a pwadliczuczjo i odbył z nim 
Waeu, koltrercję. Droga» zaku- 
sowa adao się stwierdzić, że 
Wiata tajciiniczej konterencji 
byy uczne wypadki porwania 
Alańiyci! osób przez groźną szaj- 
sE Udlidytow. 

Sprawa la przybrała ostatnio 
NA wauze, dzięki temu, że znie- 
SIORO w St. Zjednoczonych prohi 


bicję. raktem bowiem jest, Że 
Buy Istniał zakaz sprzedaż i 
r zakaz sprzedaży alko 


WiuU przestępcy taiy swoj spryt 
obracali w;sączme na przemyca- 
Mic „wody Zycia” | poprostu nie 
Mieli czasu na kombiiowanie no 
wyci, zdtuwniczych planów, 
Ostatnio. jednak, wskutek duz 
= ma! sprzedaży uapojow wys 
ak" -* przemyt zamarł i 
i €Pey stracili poważne, mo- 
źe jedyne żródło zarobku. 

w _meliiach swych na konspi- 
racyjnych zebraniach podczas 0- 
mawiania wytworzonej sytuacji, 
rzucono inyśl, która szybko zosia 
cal eslizowana, budząc grozę w 

Jm kraju. Mowa tu o porywa 
MU Znanych osób i żądaniu za 
Mich od rodzin znacznych oku- 
pów. 

Pewnego rodzaju bodźcem by- 
01 to, że bandyci, którzy porwa 
li dziecko zdobywcy Atlantyku, 

indbergha, nie zostali schwyta- 

M. Sciczka była więc wytknięta, 
metoda podana i odtąd zaczęły 
Powtarzać się częste wypadki po 
tywania bugatych ludzi. 

Ledwie taka osobę uprowadzo 
raj plano listy pod adresem 
dj oł żądając okupu. I w każ- 

ae k wypadku odpowiedź 
Py Mani: zgadzano'sie na każ 
wadzony Aro hyle ko EKO 

Ostatnin Ba AW GU 

tele hałasu wywoła 
uprowadzenia 25-let- 
1a Connella, bratanka 


nej, Danie "Partii demokratycz- 

Osobisty, © Connefla, który jest 
AŚ t przvjaci : ` A 

ta Rooseyclta lacielem prezyden 
SA. „(dostac wę 

u „dostarczenie zpowrotem 

Prowadzoneg 

250 dla e: 
000 dolarów, grożąc, że w 


razie ; ; : = 
€ odmowy uiszczenia tej SU-> 


Przed sezonem w 


Przez 4 


4 4 dni warszawscy totalizato-1 
rowicze y totalizato 


HA wytrwale atakowali fortunę 
skoń polu mokotowskiem. Sezon się 
mia A pozostawiając smętne wspo 

temia o tem, jakby to mogio być, 
dej) taki, psiakrew, Ferrydor nie 
w taga W sobotę zaczyna się sezon 
możnąj - Tam się dopiero odegrać 


Dotychczas przybyło do Łodzi prze 
ie i koni, a należy się spodziewać, 
Iczba ta znacznie się powiększy. 


_, Przegląd stajen, które się tam zain- 
walowały rozpoczynamy od koni pre: 
b do dzkiego Towarzystwa Zachę. 
dł Wyścigów Komnych. Stajnia li- 
ŁĘCZ łbów, w tem 4 dwulatki: NA- 
pa atena 
; a ej zaawansowany jest 
k rq pocie Farinefii, za którym tiara 
ni” enie klaczkę Maję Iii, Starsze ko 
Ran aane z toru warszawskiego MA- 
ON H, LITTLE STAR i BERNI- 
B= trójka na torze stołecznym 
NE a niezbyt szczęśliwie, wykazu- 
Ai poprawę formy dopiero w ostat- 
diy sri sezonu, co świadczy, że 
Przygotowywane specjalnie 

na sezon łódzki i i i 
wez ke ag i powirmy tam biegać 
Bardzo licznie 


reprezento P 
ą barwy stajni Pp wane be 


j Natalin, która w = 
UOR kani, z tego 5 dkógiiów "RAR. 
Toe DA, GAN HIEGO Ii, LUBARA 
jest GARA i LALUNKA, Cała stawka 
sety rannie wypracowana i znajduje 

doskonałej kondycji. Nałeży się. 


go bandyci zażadalij iimv sie i jesteśmy na 


MARATON. 


my, młodzieniec zostanie zamor- 
dowany, a ciało jego wrzucone 
do gnojowiska. 

Ofiara bandytów — John Con 
nell był porucznikiem armji ame- 
rykańskiej, a poza tem wyróżni! 
sie w U. S. A. jako znany sporto- 
wiec. Był on atleta i na tem po- 
lu osiągnał wiele sukcesów. Rów 
nic odznaczył się i w lckkoale- 
tyce. ; 

Connell został porwany w cza 
sie przejażdżki autem. Na drodze 
został zatrzymany i otoczony 
przez zgraję uzbrojonych bandy- 
tów. 

Porucznikowi związano ręce, 
poczem zawicziono do jakiejś 
willi, położonej na ustroniu. Zale 
dwie wprowadzono go do poko- 
ju, zmuszono by zatelełonował da 
rodziców. 

Można sobie wyobrazić sytuac 
je porucznika, który pod groźbą 
nabitych rewolwerów musiał rzu 
cić w słuchawke następujace sło 
wa: 

„Ojcze, złóż okup, 250.000 do 
larów. Nie dawaj znać policji, ina 
czej bowiem zostanę zamordowa 
ny“. . 

Usłyszawszy straszne słowa 
syna, stary Connell padł nieprzy 
tomny na ziemię. 

Natychmiast wszczęto stara- 
nia, celem wydostania Connella 
z rąk bandytów. Policja rozpoczę 
ła dochodzenie, rozesłano teleto- 
nogramy po całym kraju. Wszy- 
stko bez skutku. 

Tymczasem, wkrótce potem 
pod adresem Connella nadszedł 
list, a następnie drugi. Obydwa 
byly mniej więcej tej samej treś 
Ste 

Oto ich brzmienie: 

„Szanowny Panie Connell! Syn 
Pański znajduje się w naszych 
rękach, Jest doskonale pilnowany 
i mowy nie może bvć n teni, by 
mógł zbiec. Narazie powodzi mu 
się doskonale, daiemv mu. swiet- 
ne utrzymanie. Ale ostrzegamy: 
jeśli pan zamierza z nami wal- 
czyć, ta znaczy. nie dostarczy żz 
danej stmiv i szukać hodzie po- 
mocy w policji — svn zginie! A 
zginie choćhv dlatego. hv dać do 
wód. że niczego i nileero nie ba 
wszystko 
przygotowani”. 

Listy te 


wraz z odpowiednim ' 


raportem zostały przedstawione 
prezydentowi Rooseveltowi. Pa- 
dobno czytając listy, Roosevelt 
miał wyrazić się: 

„To straszne! Musimy za wszel 
ką cenę zlikwidować bandę, gdyż 
inaczej zginiemy'. 

Odtąd wypowiedziano bandy- 
tom walkę nieubłaganą, walkę na 
smierć i życie. Energja prezyden 
ta Roosevelta jest cenną rekoj- 
imią, że zrobi się wszystko, by rzu 
cić postrach na bandytów i zmu 
sić ich do bojaźni przed wymia- 
rem sprawiedliwości. 

Zmobilizowano do tego polic- 
je w sposób budzący podziw. 1l 
dlatego można się spodziewać, 
że bandv zostaną zlikwidowane. 

Gwoli ścisłości dodać należy, 
że jak dotad ofiarami handytów 
padło 90 osób, przyczem wiele 
z nich nie powróciło już do 
swych domów. Przyczyną tego 
było, że rodziny nie chciały zło- 
żyć żądanych okupów. 


Gdy wybuc 


(m.) Nie pomoga paktv. nie 
pomogą konferencje rozbroje- 
niowe, nie pomogą szumne. re- 
klamiarskie słowa chytrych dy 
plomiatów: stoimy w przede- 
dniu woinv. Tak przvnaimniej 
twierdzą ci. którzy słowa swe 
nie wtłaczaią w „jedwab piek- 
nvcli frazesów". 

Kryzys gospodarczy zbyt f 
boko wżarł się w nasze życie do 
czesne. by ludzie mogli obejść 
się bcz jakiegoś przewrotu. bez 
nieludzkiej. potwornei rzezi. 
Coś musi nadejść. coś musi się 
stać, by wstrząsnąć  zgniłemi 
posadami państw. 

Spóitrzmy wokół: Niemcy ma 
ja określony cel — bezwzględ- 
nie rozeszerzyć swe  terytor- 
jutn. Kierunek parcia—W schód. 
Japonia nic inngo nie robi, jak 
tylko zawarnia olbrzymie poła 
ci i wcale nie lęka sie ..czerw3 
uveh carów". 

Pobrzękuie szahciką i grożąc 
paszczami śŚtniercionośnych ar- 
mat. pyszui sie temi zdobycza 
ini. jakby mówiła: „Nie boimi 
się wojnv*, 


i Ludzkie zachowanie się małp 


i wpobliżu Mentfony. w prześlicz 
inie pAożonej willi, mieści sie 
„dabry ka młodych ludzi”, a wła 
ściwie „skład“  najromaitszego 
kalikru szympansów i małp. któ 
rych właściciclem iest dr. Wo- 
ronow, specialista od odmładza 
nia ludzi. 

Dr. Woronow. majac stale do 
czynienia z małpami. których 
gruczoły służą mu do... zdoby- 
wania majątku, prowadzi Żniu- 
dne studia nad zwierzętami. 
Ostatnio dr. Woronow doszedł 
do smiałcgo wniosku. że małpy 
są obdarzone omal, że nie ludz- 
są psychika. 

Oczywiścic. że Są to raczej 
tvlko przypuszczenia, ale tem 
nje minei opinia takiei znakomi 
tosci. jak dr. Woronow. wywo- 
iala zrozumidłę voruszenie, 


I 


"(n.) Na Rivierze francuskiej. przeczy. jak witanie kiwnięciem 


głowy. zajmowanie miejsca 
przy stole — małpa wykazywa 
ła duże zainteresowanie dla... 
czasopism. Ciekawem. że „No- 
ra“ nigdy nie odwróciła gaze- 
ty do „góry nogami”, a jei spo- 
sób przeglądania stronic był 
wprost kapitalny. 

lBywały jednak dni. że „No- 
ra” była zdehunorowana. Wów 
czas przypominała rozkaprvszo 
ną... niewiastę. Lapa wskazywa 
ła na głowę, jakby chciała po- 


wiedzieć. że coś ją tam we- 
wnatrz boli. 
Gdy iednak dr. Woronow 


brał ją na ręce i serdecznie tulił 
do siebie. „Nora* powali uspa- 
kaiała się... 

W swym bogatym zbiorze dr. 


Woron?w ma i silne, duże szym $8 
| panse. Odznaczają sie one ce- |- 


lako przykład podaie dr. Wo shami wybitnie imeskiemi, przy 


tonów swa małpę. przezwiskizm 
„Nora. Małpa ta, absolutnie 
iprzecz nikogo nie (resowana, 
przebywając zaledwie kilka mic 
sięcy w sanatorium Woronowa, 


| poczęła zachowywać się jak... 


człowick! 


Pomiiając już takie drobne 


spodziewać, że niejednokrotnie dadzą 
o sobie mówić. 

Niemniej iiczna stawkę dwulatków 
ina stajnia Dobieckiego, w liczbie 5 ko 
ni: FLIT, FOSGEN, FANEGA, FETA 
i FRONDA. Na pierwszy rzut oka wy- 
daje się, że konie te mają za mało ro- 
boty i niczem szczegolnem się nie wy 
każą. 

Niezłe dwulatki przyprowadziła staj 
nia lwowska Osęk w liczbie 7 głów: 
CENTURIA, ALPHARA, FIZYKA, 
MAHARANI, NOEMI i NUDA. Ze 
stawki tej najlepiej wygląda Mahara- 
ni i Noemi. 

P. Kruszewski posiada 3 konie, w 
tem dwa dwulatki: IRCHĘ i SIMO- 
NETTĘ; ta ostatnia zwraca uwagę 
harmonijną budowa 
ierpickiego stajnia 
KYXY, BAKARAT, STABIL i 
Pierwsze dwa będą 
współzawodniczyły w gonitwach prze 
szkodowych i płotowych, Maraton 
Szykowany iest na Wielką Łódzka. Je- 
dyny dwulatek TALAR powinien wy- 
grać swoje. 

Stajnia Mieczkowskiego wyemigro- 


liczy 4 ko- 
nie: 


wała do Łodzi w pewnym zespole, w | konie, dobrze hiegajace na krótkich 


liczbie 10 głów: 8 starszych i 2 dwu. 
latki. Ze starszych koni dohrze beda 
biegały: LUTNIA, KONCERT, AGRYP 
PA, JAZDA il. które już w Warszawie 
pod koniec sezonu wyknzywały sie po 


prawą formy. Dwulatki GRISETTE M| 


i BABINICZ prezentują się nieźle. 
Stajnia Rogowskiego i Kożmińskie- 


go liczy stawkę 6 koni starszych i 1 


1 KA, FATUM, IRRIT HI, odznaczający 


yścigowym w Łodzi 


dwulatka, pięknie zbudowaną klaczkę 
| $URMĘ. 
| Stajnia Bukowieck ego dwułatkow 
nie wysłała i biegać będzie z następu- 
iacemi szeruuerzami: GRZYBKIEM 
PIERWSZYM, w gonitwach  płoto- 
wych i przeszkodowych oraz BURŁA- 
JEM, również w plotowych, JASZ- 
CZUR II i MARKIZA II będą współza 
wodniczyły w gonitwach piaskich. Bar 
dzo intensywnie jest tam przygotowy- 
wany GŁUSZEC, który w Warszawie 
ukazał się na starcie w przedostatnim 
dniu sezonu zupełnie bez roboty i przy 
galopował na ostatniem miejscu, nie 
wpadając w tempo wyścigu. Nie nale- 
ży jednak temu zbytnio ufać. Mógł to 
byś galop przygotowawczy przed łódz 
kim meetingiam i dopiero tam spra- 
wić może „niespodziankę“. 
Dość dobre dwulatki posiada staj- 
nia Łuszczkiewicza w liczbie 5: FISZ- 


się dużą szybkościa, "UROK HI i FE- 
TYSZ. Naileniei zdaie się powinnv 
hiegać bit li i Fatien, zwłaszcza na 
krótkich dystansach K00 mtr. 

Stajnia Pomeranckiego ma tylko 3 
dystansach (1699 mtr.): BRILOTTA, 
ROI RATNE i I7OLANA. 


W JEDNYM Z NAJBLIŻSZYCH NUJ| 


MERÓW ZAMIEŚCIMY DA"SZY 
OPIS STAJNI. POZA TEM BRDZIE- 
MY STALE  INFORMOWALI NA- | 
SZYCH CZYTELNIKÓW O WSZYST 
KIEM, CO SIĘ BĘDZIE DZIAŁO Na | 
TORZE W RUDZIE PABJANICKIEJ, 


m"—m— Z Z 


| 


czem często, 
dr. Woronow. doszedł do wnio- 
sku. że i męscy przedstawiciele 


małpiero rodu — przypominają 


w wielu wypadkach... ludzi. 


nie wo 


obserwujac ich.|' 


St. d. 


dł... 

Prowokacyjna postawa wiel- 
kich mocarstw wywołuje oba- 
wy w małych państwach. które 
zbroją się, by nie dać sie zaśko 
czyć. p 

Szykują się wiec wszyscy do 
gigantycznej  woiny. wojny. 
która ma nowe zrodzić spo- 
łeczeństwa i pchnąć ie do... p" 
kojywei współpracy. 

Ale ko pierwszy uderzy? Kio. 
pierwszy rzuci płonąca żaziew 
Na to pytanie nie ma naraz: 
odpowiedzi. Ale faktem ` jes 
że gdy wojna wybuchnie. be 
dzie to coś tak wstrząsajawi 
że przez wiele setek łat poka 
nia nastepne z przerażeniem | 
da ią wspominały. 

Przytoczmv ` pare * brzykl 
dów. W Francii żywa działu. 
ność wykazuje nastepujaca in 
stytucja: „Związek inżyniero: 
i chemików do walki z wow: 
chemiczna”. 

Prezesem tei instytucji us 
znakomiy fizyk. dyrektor par 
skiej uczelni. 

W rozmowie z dziennikarza: 
mi profesor oświadczył. że nn 
należy łudzić sie co do svtwaci 
obecnej. Nie ma żadnego środ- 
ka. któryby potrafił powstrza - 
mać nadciazającą fale wojny i 
nie ma żadnych sposobów obro 
ny ludności cywilnej w czasie 
woiny chemicznej. 

— Czy jest możliwym napao 
na Paryż by nie było możności 
obrony? — zapytał jeden z 
cziennikarzy. 

— Tak jest — odrzeki profe- 
sər — i na to niema żadnej ra- 
dv. Chemia. poczyniła ostatnio 
niebywałe postepy i źle sic sta 
ło. że wielcy wynalazev sprze 
dali swe umiejętności tvm. któ 
rzy pbrą do wojny”. 

Tak brzmi zdanie uczonceo 
Może myli się, może jest to zh 
tni pesymizm. ale wszystk 


|wskazuje na to, że słynny pro 
fesor ma racie. 
PŁYVN'I 
PROJZEK 
TAWODNĘ SRE Six} 


-POCEN IU. PACH | RAK] 
j SK- PRZY: POCENIU NÓG 
Huu POT: NIEMIŁĄ JEGO WOŃ 
k Miis: : SZEW: GO'UŻ 
UGCA 
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Śnieg — przyczyną końca świata 


Lion Lewis, słynny geolog 
amerykański, zapewnia. że ko- 
niec Świata nastapić może tile- 
tviko za sto. tysiąc. lub milion 
lat. lecz także jutro. pojutrze — 
każdej chwili. Hipotezę zaś swo 
ia opiera na następujących da 
nych: 

Koło bieguna południowego 
panuje zimno. a śnieg pada tam 
prawie bez przerwv. Opad Śnie 
gu wynosi pionowo przez 
10.000 lat — 92 kilometry gle- 
bokości! A ponieważ niema tam 
ani deszczów. ani  tajania, 
śnieg pod ciśnieniem własnego 
ciężaru zbija sie w lód, którego 
albrzymie masy ciągle wzrasta- 
ią. 


biegunie południowym jest prze- 
strżennie tak wielka, jak Ame- 
ryka Północna. I w chwili. gdy 
lody prysną. bedziemv zgubie- 
ni, nastąpi bowiem poton lodo- 
wy. Setki milionów metrów 
sześciennych lodu przeć bgca 
Ocean Atlantycki. a na pusie 
miejsce ua biegunie peltninio- 
wym zwali się od wschodu oce 
an lndyjski, a od zachodu 

ocean Spokojny. Potop lodow: 
obejmnie Afrykę północno - za- 
chodnią. Europe Zachodnią. nu- 
ludnio - wschód półwyspu Sk: 
dynawskiego i zachodnia l: 

niszcząc wszystko i rówtnalac 
po drodze. Po tym potopie na- 
stapi, według Lewisa. okres tado. 


Obecnie powłoka lodowa nawy na naszej kuli ziemia: 


Wyścigi kon 


ne w Łodzi 


Zapisy koni na dzień dzis'e'sz; 


Gon. 1. nagr. 1200 zł, dyst. 2400 m. 
płoty Effendi, Calvados, Etoile. 

Gon. 2. Nagr. 1500 zł. dyst. 2100 m. 
Jazda, Gihson Maid, jawisz, Ferrydor 
Calvados. 

Gon. 3. Nagr. 1200 zł. dyst. 3660 m. 
przeszkody. Dalja, Cherie, Jerychonka, 
ivcga, Ispachańn. 

Gon. 4. Nagr. 100 zł. dyst. 1600 m. 
Aviator, Hate Toi, Maharadża, Manru, 
Lancelot, Persona Grata, Maraton Il, 
Jejmość, Gracja, Nurt, Kora, Etoile. 


, 


Gon. 5. Nagr. 1806 zi. dyst onn 
Grisete IH, Kord. Urok, Siennie. 
ta-Rej, Fizyka, Alphara, laslarik 
Bien, Łubgaru 7 

Go 6. Naa. 162 dus 
Jontek, Fantom. Ceci Cedies No- 
cur, Ibargilla, Haszysz, Graca Far 
dor, Cher Ami, iberus, Pech 

Gon. 7. Nagr. J000 zi bDyst. 2400 
m. Kora, Fathma., Herod, Tuberosa, 
Lancelot, Ergot, Kruszyna, Kormoran. 


ales 


Lipiec 


22 


+ SOBOTA 
św. Marja Magd. 


Wsch. sl. g. 3.42 — Zach. sł. ¢ 19.44 


bo mówią gwiazdy! 


Sprawy osobiste, rodzinne, sercowe 
it. p. doznają dzisiaj powodzenia i 
przyniosą zadowolenie. Możemy liczyć 
na pomoc ludzi poważnych i wpływo- 
wyche 

W godzinach popołudniowych należy 
strzec się wypadków spowodowanych 
własną nieostrożnością. 


Ze sportu 
| | ._.. (= SIEM 
Przestroga 


Jada Roth kibic piłkarski aostał 
skazany w Kołomyji na 10 dni aresztu 
za podburzające okrzyki przeciw sę- 
dziemu na zawodach piłkarskich. 

Czyby na naszym terenie nie można 
tego zastosować ? 


Nowy adres Związku Gier 
Sportowych 


Obecny adres Związku Gier Spor- 
towych brzmi: Krakowski Okręgowy 
Związek Gier Sportowych p. Emil 
Laufer, Kraków Wielopole 26/6. 


Kary w Grach Spertowych 

W. G. i D. Związku Gier Sporto= 
wych ukarał na ostatniem posiedzeniu 
Jasińskiego Leoua (Sokół K.) 1 mie- 
sięczną dyskwalifikacją za podwójae 
odpisanie deklaracji,  Chorendorfa 
tenka K.) 3-tyg. dyskwalifikacje 
za niebezpieczaą grę, Horawę Michała 
(Viktorja) pozbawieniem sprawowania 
godności kapitana drużyny na przeciąg 
1 roku, za zejście drużyuy z boiska, 
Leję, Frischera, Błachuta (Garbarnia) 
oraz Kraczka i Grzymałkę (Olsza) na- 
pomnieniem. 


Skreślenie członków Zarządu 


Z powodu stałej nieobecności na po- 
siedzeniach Zarządu, Wydział Gier 
i Dyscypliny Związku Gier Sporto- 
wych akreślił pp- Zaka i Michalaka 
jako członków dk. 4 W miejsce 
skreślonych W.G. i D. dokooptował 
pp. Babulskiego Jerzego (Polonia) i 

irscha Karola (Olsza). 


Kalendarzyk imprez na dzień 
22 i 23 lipca 1933 


Dzioś 22 bm. (abota) 


Godz. 17 boisko Cracovi Garbar- 
nia--Rodgórze sędzia p. Borwald. 

Godz. 18 boisko Cracovi Cracovia— 
Wisła sędzia p. Lieberman. 

Godz. 17 Park Krakowski zawedy 
waterpoolowa o mistrzostwo Polski: 
E. K. S. (Katowice) — Cracovia 
Hakoach (Bielsko)—Makkabi. 


Niedziela, dnia 23 lipca 1933 


Mistrzostwo klasy B. 


Godz. 9 boisko Sparty Sparta— 
Z. F. G. sędzia p. Jachowicz. 

Godz. 9 beisko Legji Orlęta—Ju- 
trzenka sędzia p. Bochenek. 

Godz. 10.30 boisko 20 p. p. Krowo- 
drza—Patria sędzia p. Gauda. 

Godz. 11 boisko Olszy Czarni— 
Łobzowianka sędzia p. Sławiński. 

Godz. 13 Zawody kajakowe o mi- 
strzostwo Polski start pray mościa 
Dębnickim na Wiśle. 

Godz. 14.15 boisko Makkabi Haka- 
dur Polonia sędzia p. Mgr. Pireżyński. 

Godz. 16.30 boisko Skawina Skawin- 
ka—Siła sędzia p. Mermelstein (tow.) 

Godz. 17 boisko Trzebińi Trzebi- 
nia—Azotania sędzia p. Mohyło. 

Godz. 17 boisko Wieliczaaki Wio- 
liczanka — Bieżanowianka sędzia p. 
Giergel. * ` 

Godz. 17.30 boisko Cracovi finał 
turnieju sędzia p. Arezyńaki. 


Klasa C. 


Godz. 15 boisko 2 p. lot. Rakowi- 
czanka—L.egjon sędzia p. Grodzicki. 

Godz. 15.30 boisko Olszy Z. T. S.— 
Warna sędzia p. Wojas. 

Godz. 16.30 boisko Łagiewianki Ła- 
giewianka—Sokół (Wiel.) sędzia p. 
Tranbman. 

Godz. 16.30 boisko Borkn Borek— 
Olimpia sędzia p. Lanesdorfer. 

Godz. 17 boisko Prokocim Proko- 
cim— Strzelec (Niep.) sędzia p. Taub- 


man. 
Godz. 17.30 boisko Makkabi 
bor—Maraton sędzia p. Weinreb. 
Godz. 17.15 2 p. lot. Prądniczanka— 
Mowowiejski sędzia p. Haber. 
Godz. 18 boisko Olszy Gwiazda— 
Wolanka sędzia p. Sadzik. 


Hagi- 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


Rozprawa przed sądem 
w Krakowie 


Wyrokiem sądu okr. w Kra- 
kowie w dnia 20 stycznia 1933 
zapadł wyrok 6 mies. c. w. na 
Emila Hajduka, |. 24, oskarżoø- 
nego o ciężkie pobicie w dniu 5 
listopada 1932 w Zaleszowie. 
Oskarżony połamał wówczas 4 
żebra Janowi Goczałowi. 

Od tego wyroku osk. apelo- 
wał i w dniu wczorajszym od- 
była się rozprawa, po której sąd 
apelacyjny w osobie s. a. dr. 
Gniewosza przy udziale prok. 
dr. Szuchiewicza, celem przesłu 
chania świadków rozprawę odro- 
czył. Bronił adw. dr. Nehmer. 


Zderzenie tramwaju z wozem 
w Krakowie 


Dnia 20 bm. wóz tramwajowy 
na linji Nr. 3 na ul. Starowiśl- 
nej, potrącił furmankę. Wsku- 
tęk zderzenia koń upadł na 
jezdnię doznając okaleczenia, 

Ruch tramwajów z tego po- 
wodu był wstrzymany na czas 
5 minut. 


Samobójstwo kobiety 
w Krakowie 


Wczoraj interwenjowałe po- 
gotowie ratunkewe przy ul. Kor- 
deckiego 3 w Krakowie, gdzie 


Karolina Stąpień, lat 22, robot- 


nica w zamiarze samobójnom 
wypiła pół litra spirytusu dena- 
turowanego. Po przepłukaniu 


żołądku denatki, przewieziono 
ją do szpitala św. Łazarza. 


Zamach morderczy na fryzjera 

Na ul. Częstochowskiej w 
Warszawie dwóch nieznanych 
sprawców, napadło nocy ubie- 
głej na powracającego do domu, 
22-letniego H. Goldberga, fryz- 
jera. Po chwili padły strzały 
rewolwerowe. Goldberg rzucił 
się do ucieczki. 

Jedna z kul trafiła go w pra- 
we ramię. Rannego przeprowa- 
dzono do 23-komis., gdzie zo- 
stał opatrzony przez pogotowie, 
a następnie przewieziony 
szpitala. 


o 


dzat religijny powodem zbrodni 


Niesamowita tragedja wyda- 
rzyła się w tych dniach we wsi 
prowansalskiej Fare. 

80-letni Lucien Sylwestre, bo- 
gaty obywatel ziemski pędził 
życie w Fare w towarzystwie 
żony, jak on staruszki i 42-letniej 
niezamężnej córki Marji Róży. 

W ostatnich czasach Marja 
Róza popadła w mistycyzm re- 
ligijny, tak, że godziny całe 
spędzała na modlitwie, przeby- 
wała całemi dniami w kościele, 
nietylko w rodzinnej wiosce, ale 
i we wszystkich świątyniach dal- 
szych i blizszych. 

W tych dniach Marja Róża 
oświadczyła matce, że udaje się 
nazajutrz do oddalonego o kil- 
ka kilometrów kościoła w Aix. 


Matka perswadowała córce, 
by nie wychodziła z domu, ze 
względu na ojca, który jest 


przeciwny takim wycieczkom. 

Gdy jednak Marja Róża trwa- 
ła niezłomnie przy swoim za- 
miarze ojciec rozdrażniony o- 
porem chwycił dubeltówkę i 
wystrzelił, kładąc córkę na miej 
scu trupem. 


Zawody towarzyskie 


W sobotę, dnia 22 bm. o godz. 
5.30 odbędą się zawody towarzyskie 
na beisku Wisły Zwierzynieki K. S.— 
'|Wisła Old-Boye poprzedzą zawody 
drużyn młodszych o godz. 4-tej Haka- 
dur— Wisła I. b. komb. 

W barwach Old-Boyi wystąpią zna- 
ni gracze: Kowalski, Czulak, Rejman 
Ie Szpurna, Gieras, Burek, Oleksik, 
Kiliński i inni. 


Odpowiedzialny redaktor I wy wear Alka Ke likowski 


Redaktor spoliczkowany 
w Krakowie 


Komunikat policyjny donosi, 
że' dnia 20 bm. o godz. 19.50 
dr. Jan Rapaport, zam. przy ul. 
Batorego 14 w Krakowie. na 
tle porachunków osobistych 
wszczął awanturę z Zygmuntem 
Laksbergerem redaktorem Wol- 
nego Słowa i miał go spolicz- 
kować. 

Wskutek awantury powstało | 
zbiegowisko. Zajście zlikwido- | 
wała policja. 


Zamach morderczy 
w Krakowie 


Marja Gacek, służąca, donio- 
sła policji, iż w czasie snu usi- 
łował pozbawić ją życia przez 
odkręcenie kurka gazowego Mi- 
chel Blattberg, la 20, zamiesz- 
kały w Krakowie przy ul. Pod- 
górskiej 11. 

Blatberga przytrzymano. 

Gackówna uniknęła zatrucia 
dzięki temu, iż czując woń gazu 
przebudziła się i wyszła na 
świeże powietrze. 

Dochodzenia w celu 
nienia sprawy w toku. 


wyjaś- 


IIl-ci komisarjat P. P. prze- 
niósł się na al. Łobzowską 


II-ci Komisarjat BB: 
Krakowa przeniesiony został z 
dniem 20 bm. z ul. Siemiradz- 
kiego 24 do nowego lokalu 
przy ul. Łobzowskiej 16 parter 
(naprzeciw filji Elektrowni miej- 
skiej). 

Telefon komisarjatu Nr. 140-66 
bezpośredni oraz 152-15 (cen- 
trala policyjna) dla rozmów wew- 
nętrznych. 


Defraudacja w magistracie 


W magistracie warszawskim 
wykryto znowu defraudację. 

Tym razem pieniądze sprze- 
niewierzył egzekutor Żak, który 
różne kwoty przegrywał na wy- 
ścigach konnych. Jak się oka- 
zało Zak od siedmiu lat syste- 
matycznie dokonywał fałszerstw 
prowadząc podwójną buchalterję. 
Komisje kontrolne, jak zazwy- 
czaj, nie wykrywały tych nad- 
użyć. Ujawniono je zupełnie 
przypadkowo. Sprawą zajął się 
prokurator. 


miasta 


Zuchwałe świętokradztwo 
w kościele 


W kościele parafjalnym w 
Wieruszowie dokonano niezwy- 
kle zuchwałej świętokradzkiej 
kradzieży w biały dzień. 

Sprawca po zdarciu z ołtarza 
św. Teresy wotów i rozbiciu 
jeszcze paru puszek zbiegł. 

Policja jest na tropie 
tokradcy. 


świę- 


$amobójczy skok do Wisły 


Wczorai wieczorem w celu 
samobójczym skoczył z mostu 
Kierbedzia w Warszawie do Wi- 
sły 30-letni Mieczysław Dębski. 
Dębski został wyratowany przez 
dyżurujących w łodzi pod mo- 
stem posterunkowych, poczem 
po udzieleniu pomocy przez Po- 
gotowie, przewieziono go do szpi- 
tala. 


Dzielna nauczycielka ura- 
towała tonącego sądownika 


Z Jastarni na Helu piszą do nas: 

Nauczycielka p. Olimpja Pfi- 
tzenreuterówna, bawiąca na wyw- 
czasach w Jastarni, z narażeniem 
własnego życia uratowała sekr. 
sąd. w Bydgoszczy p. Józefa 
Szulza, od niechybnej śmierci 
z grożnych fal Bałtyku. 


| 
| 
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Syn kupca aresztowany 
w Krakowie 


Langsman Abraham, kupiec, 
zamieszkały w Mszanie Dolnej 
zgłosił na policję, że dnia 18 
bm. syn jego Edward, lat 19, 
skradł mu kwotę 1250 zł.i 
zbiegł do Krakowa. 

Edward Langsman przez Wy- 
dział Sledczy zestał zatrzymany 
od którego odebrano kwotę 
1115 zł. 

Pieniądze zwrócono  poszko- 
dowanemu, a syna poszkodowa- 
nego zwolniono. 


Krwawa bójka k. Krakowa. 


Na mieszkanie Karwatów przy 
ul. Twardowskiego 93 na Za- 
krzówku naszli sąsiedzi, mający 
z Karwatami jakieś porachunki. 
W wyniku tej bijatyki zostali 
ciężko pobici Karwatowie : Jó- 
zef i jego Żona Janina, lat 25, 
przyczem pierwszy odniósł ra- 
ny tłuczone głowy, a żona je- 
go rany tłuczone głowy i ko- 
lana. Ofiarami brutalnych sąsia- 
dów zajęło się pogotowie ra- 
tunkowe. 


Monter zatruty w Krakowie 


Pogotowie ratunkowe wezwa- 
no wczoraj do gmachu Rady 
powiatowej przy ul, Marka 8 w 
Krakowie do zatrutego gazem 
świetlnym Stefana Florka, prak- 
tykanta monterskiego, zam.przy 
ul. Smoleńskiej 17. Florek za- 
truł się w czasie, gdy zajęty 
był naprawą rur gazowych. 

Po przewiezieniu go na sta- 
cję pogotowia ratunkowego i 
zastosowaniu środków ratowni- 
czych, Florek odszedł do domu. 


Żona dyrektora szkoły — 
prostytutką! 


W mieszkaniu żony szofera, 
Bronisławy Michalewskiej w Sta- 
nisławowie, wykryła policja zu- 
pełnie przypadkowo tajny dom 
rozpusty, na którego czele sta- 
ła... żona kierownika jednej ze 
szkół miejscowych. 

Pani ta początkowo sama 
trudniła się nierządem, później 
jednak wolała zawód ten zamie- 
nić na bardziej intratne stano- 
wisko właścicielki domu rozpu- 
sty. 

Kierowniczka zwabiała młode 
dziewczęta, wyłącznie z dobrych 
domów, a także młode mężatki 
żądne „silnych wrażeń”. 

Pupilki „pani dyrektorowćj' 
za swe usługi otrzymywały mi- 
nimalne honorarja, gdyż megera 
wszystko zabierała dla siebie i 
swej wspólniczki, grożąc zbyt 
natarczywem skandalem. 

Aresztowano obie właścicielki 
przedsiębiorstwa a lokal opie- 
czętowano. 


Lokatorzy żądaję 50 proc. 
obniżki komornego 

W sali Sokoła w Tarnowie 
odbył się wiec lokatorów. Prze- 
wodniczył p. Hutterer. rofero- 
wał poseł Ciołkosz. 

Po burzliwej niekiedy dysku- 
sji, uchwalono domagać się ob- 
niżenia komornego w starych 
i nowych domach o 50 proc., 
żądać wstrzymania wszelkich 
eksmisji mieszkaniowych nadto 
zaprotestowano przeciw odma- 
wianiu przez sąd prawa ubogich 
niezamożnym lokatorom. 


Opryszek powiesił się 
na drzewie 

W Czehrowie pow. Rohatyn, 
popełnił samobójstwo przez po- 
powieszenie się na drzewie Ste- 
fan Parchucz, lat 24 z obawy 
przed odpowiedzialnością sądo- 
wą za ciężkie pobicie swego 
starszego brata. 


Na RACJA: Kraków, nl. Na Gródku ?. — Tel 2. — Telefon 173-02 (od godz. 8 — 11 w poł.) 
CENY OGŁOSZEŃ: w Krenica TIE 1 m AYSE. ZAB, 3o gr. Dra "nu 25 
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REPERTUAR KIN 


„Kapitan Walhan" 
: „Śmiech w piekle” 
Atlantic: „Bracia Karamazow" 
Bagatela: „Kobieto nie grzesz 
Promień: „Taka słodka dziewczyna“ 
Słońce: „Hallo Paryż” 

ztuka "W sidłach szaleńca” 

wit: „Piękny Gigolo“ 
Uciecha : „Pokonani zwyciężcy* 
anda: „Tajemnica zamku Porlash'" 


RADIO 


Sobota 22 lipca 1933 r. 


Kraków. G. 11.57 Hejnał z Ùi- 
ży Marjackiej, 12.05 Płyty gram., 12.25 
Transm. z Warsz. kom. meteor., 12.55 
Transm. z Warsz. 15.00 Płyty gram., 
16.00 Koncert ze Lwowa, 16.30 ilu- 
zyka z , Warsz» 17.00 „Co słych:ć w 
świecie”, 17.15 Koncert z Ciechociuka, 
18.15 „Odczyt z Warsz., 18.35 Koncert 
z Warsz, 19.20 Rozmaitości, 19,40 
Kwadrans literaeki, 20.00 Muzyka z 
Warsz., dziennik wieczorny z Warsz., 
21.30 Koncert z Warsz., 22.30 Wiado- 
mości sportowe, 22.35 Kom. meteor., 
2240 Mazyka z „Pavillon“ w Krako- 
wie, 24.00 Hejnał. 


Adris : 


= 


Dziś dyžar nocny aptek w Krakox !: 
Grodzka 22 pod „Złotym "AW 

Pl. Matejki 3 pod „Jagiełłą* Wybickie- 

go 1 Nowowiejska, Rakowicka 12 pod 

„Trzema Gwiazdami“ Dietla 36 Stern- 
bscha. 

Dziś dyżar nocny aptek w Podgórzu i 


Kalwaryjska 27 pod „Hygeą”. 


irożba strajku robotników 


budowlanych w Krakow:e 


W dniu 20 maja br. została 
w Krakowie między organizacją 
zawodową robotników budow i-- 
nych a cechem majstrów mu- 
rarskich i ciesielskich, oraz 
Związkiem budowniczych zawar- 
ta umowa cennikowa. Już 6lip- 
ca, a więc zaledwie w półtora 
miesiące później wymienione 
zrzeszenia pracodawców wypo- 
wiedziały tę świeżo zawartą u- 
mowę. Związek robotników bu- 
dowlanych przesłał im wobec 
tego propozycję zwołania wspo:- 
nej konferencji. 

Gdy jednak zrzeszenia praco- 
dawców przez dwa jęzopie 
propozycję tę pozostawiły bez 
odpowiedzi, zapadła w dniu 20 
lipca na wspólnem zgromadze- 
niu krakowskich robotników bu- 
dowlanych uchwała rozpoczęc'a 
strajku na wszystkich budowzch 
od poniedziałku 24 lipca. 


Tajemniczy topielec w Dąbiu 


Wczoraj w nocy dyż. oficer 
V-go Dyonu Samochodowego 
powiadomił V Komis. P. P., że 
żołnierze, poszukując zaginicnej 
kotwicy w Wiśle na Dąbiu, wy- 
łowili zwłoki mężczyzny. 

Na miejscu ustalono, że są 
to zwłoki mężczyzny lat około 
25, wzrostu środniego, Szatyu, 
wąs strzyżony po angielsku, tu- 
szy średniej, ubrany w Spoden- 
ki kąpielowe koloru popielatego. 
Przy zwłokach żadnych doku- 
mentów stwierdzających tożsa- 
mości nie znaleziono. 

Dochodzenie w toku. 


Pracowity dzień Pogotowia 
Ratunkowego w Krakowie 


Pogotowie ratunkowe było wczoraj 
wzywane do Zielińskiej Zofji, ilat 24, 
zam. przy ul. Kącik 2, która leż ła 
na chodniku ul. Na Zerda z powocu 
niedyspozycji przedporodowych, 

Następnie do Romana Rapalskiero, 
lat 5, zam. przy ul. Pasterskiej 33, 
który spadł z balkonu IL. p. darns jąc 
pęknięcia kości czołowej, oraz licznych 
potłaczeń na całym ciele. 

Do Rozalji Stępień, lat 22, wyrobni- 
cy, która uległa atakowi epileptycz- 
nemu w pobliżu teatrn im. Słowackiego. 

Do Stanisława Kuca, lat 14, zam. 
przy ul, Juljusza Lea 201, który 7o- 
stał potrącony przez auto doznajac 
potłuczonia kolana. 

Na dworzec osobowy do Grusze- 
ekiego Wincentego zam, Bączkiewicach 
286, który wskntek choroby „św. Wa- 
lentego zasłabł. 

We wszystkich wypadkach leknrz 
Pogotowia po udzieleniu pierwszej pa- 
mocy przewiózł ofiary do szpitala św. 
Łazarza. 


MEOT CETA ża «a 


gr. ta prcs, F ranrmersta miesięczna zł. 5— wraz z odmosreniam do dosni. 


En m EE UE 
Drukarnia Monopol, Kraków, Na Gródku 2, 
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